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Kląska genewska
Kraków, 22 wfrześm. 

N% Raifele Ligi narodów w 
jGesiewde rcnljśłi^fty  Idęskę w  sjwa 
lwie wftlcńsldęj. P rzy jc ie  przez Ra­
dę Ugi: drugiego projektu hymamsa, 
Saioo podstawy do (rozwiązania spr,a- 
:wy Wfima — iesi równoznaczne z 
przyiznaideun \Vin& t  zw. TLittwie 
^Twtenskiei**.

'Rada Li®i «K3etr»yigMę.Ja, te swo- 
}em urzeczeniem spór polSko-Ikew- 
5lk| w  sposób równie bezwzględny, 
jaik ruesprawieclliWW i niedojrzały. 
Rozj.atrzuaie danych rzftczt w j’ch 
spor*, nie zajęto sławeteff Radzie 
dużo czasu £ zapewne nie wte&d 
". p ły w  wy w ado na jej decyzyę. — 
Decyzya ta opada się na w ig ię  
dach foimalaydii a htotne jej moty­
w y  teon innie; ma ja wspónośd z fcez- 
stranmi-im abjekty wizmern. im wię­
cej z  wpływami przemożnych obe­
cnie w  polityce światowej czynni­
ków assgielskictt.

Czemu zawdzięczamy afecnęć 
tych czyrtnfków do nas, wyfoaza- 
nych zresztą uretylk© w tej sprawie, 
czemu decyzye areopągu między­
narodowego, równoznaczną dla nas 
z klęską, nie czas w  tej chwili się 
zastanawiać. Trzeba ją przyjąć jako 
fakt. Ten fakt musi w yw ołać czyn­
ną ieaSccwę ze strony naszej poli­
tyk"'

PMdanle tej d ecyz ji rozpatrze­
niu jeszcze ptemm I Igi narodów po- 
zos^awta. mam nie wielką wpraw­
dzie nadzieję, a'e daje nieco czasu. 
Czas ten polityka polska musii zu­
żytkować na powzięcie decyzyt ze 
swojej strony 1 na sprecyzowanie 
swojego stanowiska w obec tej krzy­
w dy Polski —  i Włłria.

Zastrzeżenia delegata polskiego w. 
Genew c, złożone zaraz po uchwale 
Pady Ligi narodów, wskazują to sta­
nowisko w ogóhrych zarysach. Po 
pierwsze, rząd polski zastrzegł so­
bie prawo podania do publiczne! r:ia 
domoóci, pod sąd riletylko lig i lecz

wszystkich narodów i opin# świata, 
faktycznego stanu sporu i swoich 
własnych wniosków .Po drugie za­
chowa sobie kategorycznie prawo 
stanowczego sprzeciwu. — Po 
trzecie — cojiajważniejsce — rząd 
polski odwoła się na to, co poswiamto 
być dia Ligi narodów, a nie państw, 
decydujące: na wtolę samej ludności 
\VUeńs,zezy.zny. W obec stanowcze­
go, a niejednokrotnego wyrażenia 
przez tę ludność swej woli, rząd pol­
ski zaraiecliaJ włączenia; pio czemu 
imał prawo i możność, Wilenszczy- 
zny Jo Polski Ludności Wileńszczy- 
Zny — polskiej Wafleńszcz. — oozosta 
wiła Polska nfe tylko woitsość w y­
rażenia swej w oi, ale także możność 
o b m iy  wyrazu tej wot! przed rysn£, 
lkfórzY ste na Mą c tó d fb y  targnąć. 
Wileńszozyzna stworzyła własne 
organa wykonawcze swej woli zbio­
rowej, oraz óofemsała aktów stwier­
dzających czynnie ktersaucSi tej w o ­
lL Na stanowi ku uatiamaa te} egze­
kutywy 1 }ej organów, wznanSa wol­
ności wyrażenia swej woli w  spra- 
w ił  przynależności państwowej i 
potwierdzenia go przez sejm wileń­
sk i stoi 1 stać będzie rząd pftskł i te­
go samego domaga się od Ligf naro­
dów. Innego stamowtislca tu być nie 
jm tże i tego właśnie, a1 Me ipniego. 
bronić bedzJe w: zysfckiriri silami i 
WszeMmi środkaim* n?ąd poetki, za 
którym stoli cała polska opia! a.

Z Konewśkiiel kl3S’ki pcw im o w y­
płynąć dla nas jedno Przynajmniej 
zwycięstwo — fcw^Sę&wo myśli 
państwowej nad ruzbtrineścią po­
glądów,

0 wo&zeifóe %£& psy i 
w spn-w e wilsiHsklsj.

Genewa. (PAT). Sprawa zatargu 
polsko-litewskiego, która m:a?a węiść 
pod obrady zgrojnns zerla Ligi Uzia1’ :}. 
nie wej”dre na porządek dzienny przed 
seWita.

Na porządKu dziennym pr sgmatylla dla urzędników.
wygłosi mowę programową.

Warszawa. (Teł. M.) Marszalek sej- 
r o  wyznaczył definitywnie termin 
zwołania plenom sejmu no wtorek 
26 b. BU o goóz. 4 pop., ni porząd- 
kc dziennym znajduje się bardzo w!e- 
lę pnedło*eć rządowyeh obok usta- 
ery r p-*fnvatvca «inżbo, c, dla i xę- 
ln>'W».

Mołlhweai jc t , ł«  nowy premier 
na tem posieozerdu rnewę 

prouramowa.

Ministar skarbu 
nti: prt:i ‘J z rzcii stiitai

9m m m m  (T A  *44 M M i  H  *■

nowy minister skarbu dr. Michalski 
zażąda podziału dotychczasowego
zar ądu skarbu r.a 1  a nawet "3 
rrłnlsterftwa. Sam stanie tylko r,a 
czele podatkowego.

Podatek w natur/e.
Warszawa. 22. 9. (Teł. M.) W ko­

lach sejmowych krąży pogłoska, że 
projektowane iest zniesienie . całego 
szeregu podatków w stojnnku do 
włoł.cian, rsatominst odpowiednie ppd-
wyżSTerj* podsi&ów sruntov/yd».
Ponadto ma być umożliwione WflÓ-
rrM fl opłat w /absrza, tj. w sboin, 
•• «M «4 w e *«n wjfwfa^Tr

nie się ~e swych zobowdązsć, wypły­
wających z umów bądź zagranicznych, 
bądź wewnętrznych.

jstasttŁs. s :™ s a E "

Prem ier

Warszawa. (Teł. M.) Szaf sekcyi 
monopoluwej ministerstwa skarbu p. 
LcśmowsUli oświadczył, że sioa^pol 
ftpirytosewy ięizia  zawieszony i?a 
2 lata, ,,-ocząwszy od 1 października 
b. r. ( )«3nolny projefkt będzie przedło­
żony radzie ministrów. Chodzi o to, aby 
dać możność zreaiontowania się zni­
szczonym rafiueryom i zwiększyć pre- 
dukcyę, tak, aby część spirytusu rnożne 
wywieźć zagranice i poprawić w ten 
spowb wal Me,

P r e n i ? 6 P  P o u i k o w s k i  
M . rL \ * Ł .

LWÓW. T c l w ł) wK«^ver l  wowski*
. y>crdEfr fa. aewy PORatC-
WSkł, który był sympatykiem N. Zjv 
L. W  ̂ąpH do tego klubu i tem się 
tłómaczy fakt, źc pan Skułaki okazy­
wał pomoc w tworzeniu gabinetu i 
rgodził się na pozostanie w nim p. 
Traciósldi go w charakterze raicirtra 
b. dzielnicy cruskicj.

Zasldgt min. latąja 
m  p o lis  ^ M d k i c l w a .
Waicsawa. Telcf. M. W  min^ter- 

stwSe ośwSftty odbyto się tfajć  uroozy- 
ste poże r̂rafi&i ustępującego irmiśst,'a  
Rataja | powżtanśe uowega fo.’ef»w»* 

arzędr^ów praremówil jod  
sakretasrz &' san ŁopwszaósH ieęaająo 
se;'-dec7neTOj słowami uatępującego 
mfiłistra Rrjtaja i podkre%jąe Jego za 
singi sa netu oświaty: uratowanie or- 
gan^zaerf sakoiircj w cłęttio} ciiw-aj 
r ł!'vjaa botszewlo&iego, pianową ruz- 
budowę szkolnictwa, óaiej doccair: •> 
zacyę szkoieietwa przez t8twot*acie 
Okresów szkokydi, zsdcżerie knrafeł- 
ryum twowsikiegoi, .'azraańsl.h^Oi, po- 
JiKW.\'.dego, uowogrodlzkiego, wołyń­
skiego, łuckkgo, kraikowstóegio. Wice 
mSnjstsr LomsKafr^kf dzśękowaf też 

-ministrowi Ratajaw'1 za pra p̂irc-waJize 
nic niezjniernej wwgS ustaw o doksitał 
canht młodzieży, pracuj^oej w handlu 
£ przemyśle, dokształcaniu dorosłych, 
dalej ustawy o jrawach i obowiąz­
kach nauczycic-H, wreszcie rozrwinię- 
cie budownictwa szkolnego przez da­
nie mu właściwej podstawy budżeto­
wej, przez co unułżjiwiony został ra­
cjonalny rozwój szkolnictwa. W od­
powiedzi irra. Rjftaj oświadczył, że 
dhodaż formalnie pożegnania nńui- 
sitrów w naszych stosunkach sprowa­
dziło się w bardzo znacznej mierzę 
do konwencyonalncgo szabłomu, jc- 
drak słowa p. Łopuszańskiego bierze 
do siebie % całą icw tetotoą wartością 
i d-nbną wdą, aSbowiiem praca, jaką 
włożył w swój urząd daje m  Jo te­
go podstawę. Mm. Rataj zwrócił uwa­
gę na anor mato ość warunków, w ja­
kich objął urzędowanie., Powołany w 
deżkiej ch-nlli dla pańsiv'a musiał roiz 
począć od zera;; ^inowaua na nowo 
BzJrotaćctwą, yow nrzonsgo j«go ple- 
m r *  S f r r t , w  ł«*K*i m a ­

nie i nSeznleżnoścS państwa- Szczerze 
wyznaję — kończy swe przemówienie 
minister Rataj — ie  za Jedyną zasłu­
gę, którą wyłącaaife sobie przypisuję 
uważam niedopuszczanie dc spraw 
szkolnych szkodliwej potttykf, fctóra. 
usiłowała rrŁart.y położyć swe piętno 
na tej d îeckiyte! żysdia państwowego.

Prasa paryska
wobec nowego rząda w Polsce.

P&yż. (E. E.) Trasu tutejsza me 
przywiązuje wielkie1 w»®i w  nw^ry 
rządu w Polsce. Tcuea z «Le a-r.zó* 
wyraża zadowolenia *  pcwoda ta trzy* 
iŁanta tek spraw zagraiticznych 1 -praw 
wojslc tryęh pî er. rołossferów SkiriEKU- 
ta i S', rkowsktecro.

SazoB©w w Warszawie*
W a rm w a , .2 .9. (T.-L l i )  Przybyć

do Warszawy były carski minister spraw 
zagranicznych S?zooow, ktory dotych- 
czas bawił w Pradzo czeskiej. Przyjazd 
Salonowa znajdsjf* eię w Łwhjtka u  
sprawą pcrc<el.i«fi ttóbs* klóke staaowiąi 
5ę~o wiustji^ć.

■ mr.nnm*"

0 s iila ra i! I b e s W  telilssil 
M  -£Ss i  s S s a 5 teftfflnli

W^rtnt^rya, z ł  9. CTcL U ) W wł- 
nisterstwie kolei sąt »^  *jazd ko­
lejowy pizedstawfeieH bułty-
d i^ , przy udziale reprczentsstów rzą­
dów EnUr&Hngpo. lot* rsliego, eetod- 
szlego i pcl: ktogo. 75s*:d zagaił yree- 
ministor E-uerhs’ dt. Kt-^flMBcya wą 
u& cela arągalowaaie kenmtaitooi 
Eołoloweł i -  "*
p a & h ra a d

Baama s ^ e a

M APÓŁBON RZEKŁ:
No wojną potr-*.b* jiiesiądzy,

S S
1 ŁreDnr-^rowrf
„PRZEOLAD ŚWIATOWY

D tuoafo?
Bo „Praegląd Światowy** nrwirro pr»*p^

skarbnicy *  icćzy Ind- lei, *ap<»naj-» «-v*d«iBca 
z życiem w  aJŚw na t” L'  ri«n3’r>«. X.T«CTI JM 
utwory literackie. —  d«nJy i-« s*t» j, dramata, 
muzyki, Itincmatograłil, aportu, fi'*to.jrtyki, P*3g 
rnyaiu. handlu, mód, ha a., ar*- aa ty; y, sayadu, 
grafelof.' -Vd. tt *•

„rrzsgląd Światowy** pojt-wia *% w
rech jąiykoch: poWkim, a w czc‘ d  ©Batracyja^ 
i .Przewodniku międzynarodowym rówmei 
francojkim, wmielskirn S niemn cl bs wr»z » o* 
datkiem Enm r- nio<F a«.“ — «ry«L ^*t * H f»  
BziAeg* Bsiosią a- 

Seipłatna Protria dia pronw ratorSw 
„Przeglądu oyi otowcco**. Krżdy prenumerator 
„rSTre^ąda Świr w t -u *  otrzyma bc.ToJatort*
„n«*tTO-rua» BuryKlra«4tą Ptiręcama .

acsM< Miąfc.  ̂*
aUitr̂  250 Mk ntojp̂  50 fri, 4 *Ł R*da«iu
i Adm-nittracja »Przeg'ęd« Swiat«w«ĝ  *

V7 ar ssawa, uL Siesua Ł S*.
Do nabycia w biur-ica d.' :nnftÓTł, Icóęjar- 

niftr.h ? na dworcach tóciewv<*b. 
oW atow yA  ala urr-U a^f-
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Delegaci
p r z e d  L fgg  n a r o d ó w

B ytom . (EE) D âj przedstawiciele 
Polskiej Naczelnej Rady ludowej: Pre­
zes Centralnego Zarządu Kółek rolni­
czych Kupiłaś, oraz redaktor „Gazety 
robotniczej* Gaspari w y je ch a li d o  
G enew y* c e 'e m  p rzedstaw ien ia
w o b e c  R o d /  L 'g l n a rod ów  żą ­
dań h id n cści g ó rn o ś lą sk ie j, Po 
Urodzę wstąpią oni do Warszawy.

0 M e r y  (U mmmmm 
Ligi 'R2IW.

B ytom . (EE) Przybyli tutaj kwater­
mistrze miedzy koalicyjni, celem wyszu­
kania pomieszczenia dla rzeczoznawców 
wysłanych na iiląsk przez Radę Ligi 
narodów.

Zdradzieckie maclrnacye 
przemysłowców górnośląskich

Bytom. (E. E.) Robotnicy polscy 
zorganizowani w polskiem zjednoczeniu 
zawodowem, wystosowali stanowczy 
protest przeciwko traktowaniu ich ie ko 
b\wf t *Ii ii klasv. Przemysłowcy gór­
nośląscy i rząd niemiecKi > ypłaca 
wsparcie, przyznane robotnikom 
górnośląskim z powoda bezrobocia 
wywołanego powstaniem tylKo ro­
botnikom nietniecKim, względnie ro- 

o tn iios) zorganizowanym w związ­
kach niomiecilich. Orgaaizacye pol­
skie wystosowały przeciwko temu sta­
nowczy protest tak pod adresem Ber­
lina, jak i międzynarodowej komisyi 
koalicyjnej w Opolu. Protest te~, nie 
odniósł żadnego skutku. Berlin celowo 
nk wypłaca polskim robotnikom na­
leżnych im wsparć, chce bowiem zni­
szczyć pnlckie oraanizacye zawodowe, 
a czlonKów ich zmusić do wstą 
pienia Jo związKów niemieckich, 
by potem twierdzić wobec Ligą na­
rodów  że na G. SląsKu niema pol- 
sKich roŁatmHÓW. Uuezwa wystę­
pu ie prze îwKO tym robotnikom pol­
skim, którzy dali się ugią< pruJc‘ej 
przemocy i wstąpili do niemieckich 

i jg  'i g g  *'"1'̂  ggSSBI ggEHEBgg

związków zawodowych. Robotników 
tych nazywa odezwa zdrajcami sprawy
pokłcii;.

Zbrodnie^ zamachy 
dynamitowe.

Bytom . (EE) „Grenzzeitung" do­
nosi o coraz to wzrastającej ilości za­
machów dynamitowych skierowanych 
prze.iwko mostom, budynkom publi­
cznym, prywatnym itd. Powtarzają się 
one niemal codziennie. Komisya mię­
dzysojusznicza wyznaczyła nagrody za 
wykrycie sprawców zamachów a mia­
nowicie w razie zamachów przeciwko 
rzeczona i budowlom w wysokości 
3.000 marek, w razie zaś zamachów, 
przy których padły ofiarą życia ludzk.ą 
8.0,0 marek.

Bestialskie zamordowanie 
4 Polaków.

Bytom. (E. E.) W kamieniołomach 
pod górą św. Anny zamordowano 4 
Polaków. Morderstwa do&onali pe­
wien żandarm niemieefti, pewien 
stosstrapler i trzech BawarczyKów. 
Zamordowanych strącono w  głę- 
fco&ą przepaść. KrzyKi i jęKi ich 
słycznno w  ca łej okolicy, a świad­
kami wypadku były  trzy osoby po­
stronne, oraz dwóch synów jednego 
z zamordowanych nazwiskiem No­
wak Nikt nie mógt odważyć się 
pizyjść u&rdowanym z pomocą z obawy 
przed zbrodniarzami. Matka zamordo­
wanego Nowaka zdołała dopiero po 6 
dniach Wydobyć zwłoki jego z kamie­
niołomów. Niemcy opowiadają, że o- 
fiary usiłowały zbiedz i że je wobec 
tego zastrzelono. Sekcya zwłok ich nie 
wykazała jednak śladów kul. Jeden 
t  synów zamr rdowanrgo Nowaka p.idi 
ofiarą napaś,.1 Niemców, gdy 15 wrze­
śnia powracał do domu. Stosstrupłerzy 
tak go pobili, iż się ciężko rozchoro­
wał. Uciekł on obepaie na wschód.

-■fliecnaa

faktów wiadome Są I Inne wypzdkl 
roaprószenta i niszczenia mienia pcl 
sinego. Jako 5edyng środka, które mo­
głyby choć w  pewnej mierze położyć 
kres dotychczasowemu rozprószar.tu 
mienia polskiego, zaproponował pan 
Olszewski dnia 22 sierpnia prezesowi 
delegacyi rosyjsko- ukraińskiej spraw 
dzenie na miejscu obiektów podle­
głych reewakuacyi przez dalcgatów 
obu stium. Propozycya ta została prey 
jęta w zasaidzie, jednakże mano usta­
wicznych nalegań ze strony p. Olsze 
wskiego nie została dotychczas speł­
niona.

Po otrzyma' !u powyższego sprawo 
zdania od p. Antoniego Olszewskiego, 
polecił ł Minsterstwo spraw 'zagrani­
cznych swojem chairge d‘affaircs w  
MoiSikwib p. Filipowiczowi wystoso­

wać ostry protest do rządu sowieckie
go z powodu rakJego sposobu trakto­
wania sprawy jreewakuacyi jnńenja 
po&skleaoi,

m ms
s n i t f n i i i i a i e s .

Warszawa, 22. 9. (Tel. M.) Z Mo­
skwy nadeszła wiadomość, że ->oseł 
polski p. F i l i p o w i c z  p r z e d ł o ż y ł  
rządowi sowieckiemu u l t i m a t u m *  
grożące zerwań ;em stosunków dyplo­
matycznych wrazić nieprzestrzegania tra­
ktatu pokojowego przez Rosyę. Trze­
ba siwa* rdrić. że wiadomość ta Jest 
nieprawdziwa, albowiem -poseł Fi­
lipowicz donosi, ie  żadnych ultim a- 
tywnych żąónń nie svawiał.

Zniesienia sankcyj gospodarczych
Berlin. (E. E.) ^omiędzy rządami 

Anglii, Francyi i Belgii nastąpiło po­
rozumienie w sprawie sankcyi gospo- 
dorczych w Niemczech. Postanowiono, 
by w miejsce międzysojuszniczej komi­
sji cłowej, która na obszarze okupo ■ 
wanyra wydawała zezwolenia na przy­
wóz i wywóz do Niemiec i z Niemiec, 
urzędowała Komisy u Koalicyjna kt;« 
raby miała pi iw o  tylKo wglądu do 
zezwoleń pr;;ywyzewych i wywozo­
wych, uczleianych przez władze nie- 
?? iectoe. Siedzibą tej komisyi ma być 
K obleicya. i

Katastrofa w Lodwiistefsa.
. B erlin . (E. E.) Według szczegóło­
wych doniesień o  katastrofie, wyda­
rzyła się o.ta w badeńskich zakładach 
dla wyrobu aniliny i sody w Oppau. 
K ata stro fa  fes : n a iw ię k s z ą  jaka

*v Niemczech mięła dotycucz» miejsce. 
Wybuch nastąpił w basenie zawierają- 
cym 4.000 ton saletry mnomakŁlnrj. 
Skutki katastrofy straszliwe. Cała miej­
scowość Oppau leży w gruz-ch. Ilość 
zabitych i rannych przekracza 1.000 
ofiar. Prace ratunkowe przeprowadź;ą. 
francuskie wojska okupacyjne wraz 
z sanitarnymi kolumnami niemieckimi. 
Olbrzymie wiry gazów bijących. unor 
szące się mci miejscem katastrofy, u- 
trudniają działalność ratunkową.

Nowy premier bawarski.
B ci in. (E. E.) Hr. L e rck a a fe U

zgodził się w zasadzie na objęcie pro­
ponowanego ma stanowiska prezyden­
ta Rudy ministrów w Bawar/;. Lenchen- 
feld znanym jest w Warszawie ie  awc; 
dziaialnośd w zarządzie cywilnym nie­
mieckiego general-gubernatorstwa w 
czasie okupacyi.

Sowiety trwonią Biegle polskie
Sprawozdanie delegata polsKiego. — Trwapfęnie mienia na roz­
kaz rządowych sfer sowieckich. — Getry protest rządu polskiego

Warszawa. PAT- Prezes dólegaicyti 
polskiej w komis/ach mieszanych, re-
ewaJcuacyjnej i sfłeCyalnej w Moskwie 
pan Antoni Ciszewski nadesłał na rę­
ce pana ministra spraw zagranicznych 
sprawozdań e o irwoniemiu mienia poi 
sk ie g o  przez sowiety. Ze sprawozda­
nia tego wynika, że stanowisko rządu 
sowieckiego w sprawie rozpoczęcia 
prac komisyi mięszanych reewakua- 
cyjnej ł specyalnej, które powinne by 
Jy rozpocząć działalność nie później 
niż 6 tygodni od dnia ratyfikacyl tra­
ktatu, to jest 15 czerwca, nie ulega 
zmianie. Rząd sowietów, który odpo­
wiadając ma notę polską z czerwca w 
sprawie wyjazdu delegacyi oświad­
czył, iż pierwszem następstwem na- 
wtą-zfeł-ia stosunków dyplomatycznych 
będzie rozpoczęcie energ;czne prac 
Komisid przewidzianych traktatem ry 
skim, a po nawiązaniu tych stosunków 
i przyjeźdzle pana Olszewskiego do 
Moskwy ziakomunnikowal, że rozpoczę. 
cie prac będzie mugla nastąpić jedy­
ni® w tyn wypadku, o ile prowadzone 
przez rząd sowieci * perłraktacye po­
lityczne dadzą pomyślne wyniki. De- 
legacye polskie oomimo że o ich skła 
dzte rząd sowiecki był powiadomiony 
trzy miesiące temu, dot?tchczas nie 
dostełi odpowiedniego lokaln. Więk­
szość persKktalu mieszka we w agonach 
ja ż  cztery tygodni® w najfatalniej­
szych warnikach sanłt»rnjTclf i hvyle 
nUsznyclŁ. S?tou ten trwa v r a &sd tuiuno

ustawicznych reklamacyl ze strony p. 
Olszewskiego. W tym stasdt rtzeczy 
dclegacye nie mogły oczywiście pr/.y 
stąipić do jakichkolwiek prac pozyry- 
"winych, tern niemniej jednak zdołały 
skonstatować stale rozpraszanie mie­
nia podlegającego zwrotowi 5 reewa- 
kuacyi. Na fakty te paot Olszewski 
zwrócił uwagę prezydenta ddegaeyf 
rcsyjsiko-ukraidskiej, wskazując mię­
dzy innymi na publiczną sprzedaż do 
kouywaną przez władze wyrt»bów fa­
bryk: J. Fraget, Norblfn, Buch i Bra­
cia, Werner, Bracia Han/nenfoerg, oiraz 
na wywożenie instalacyl mechanicz­
nych, cementowni WołjTn. Cenne za­
bytki i meble wyiete z pak, są wyda- 
v.jne bez żadnych opisów i kontroli 
'urzędnikom i inscytucyom sowieckim. 
Paki o których mowa, złożone zosta­
ły na składlzie Towarzystwa opieki 
Ttad zaby+karni doptero [>o przyjeżdzie 
delegacyi 'poiskiej dc Moskwy, zlatały j 
przewiezione do składów rozdziel- j 
cżvch sowieckich. Składy Towarzy­
stwa Opiekł nad zabydikar ni przeszły

TafnepDlssc^y&pa pod 
sztandarem T. 5. L.
Tarnpol: 22. 9. (Tel wł.) Odbył się 

tutaj zjazd wojewódzki Polskiego 
Stronniictwa Ludowego, który wyr 
kaizał, lak wielką siłę ma rtrond- 
ctwo ludowe w 1 a-nopoiszczyźnle. 
Na zieździe uchwalono szereg rezo- 
lucyi) z których najrważnfejsze 
brzmią: 1) Zjazd wyraża ustępują­
cemu premierowe Witosowi i przed­
stawicielom P, S. L. w  rządzie naj­
gorętsze uznanie. 2) Zjazd stwier­
dza. że działalność ministrów P. S. 
L. w  rządzie tamowana była nrzez 
demagogiczna^wywrotową akcyę 
N. D. J ooortunistycziią abstynencyę 
lewicy. 3) Wyraża przekonanie, że 
rząd p. Ponikowskiego w  działalno­
ści okofo rozwiązania najbardziej 
palących zagadnień naszych granic i 
poprawienia sytuacyl gospcdarczej 
(Wznr poparcia wszystkich państwo 
tvych żywiołów w kraju. Nasteone 
rezolucye dotyczjdy soraw Górne- 
^ląska ? Wtleńszczyzny.

Solusz efldB®-spislvczny..
Lwów, 22 hm. (Tel. wł). „Kuryer 

iwo w s.fc“  zsamisazicza toforma-cyę, -że
na niedarwno odbyfwn kongresie syo-

-.itycmym, syoni^ci uchwalili ppdjąć 
agitacyl przeciw Potoki emu SurornT- 
etwu Ludawemu w kraju i zagranicą- 
W zwtiązlcu z tom pisze „Kuawer Lwo 
wski“ iż uodstawy do tego rodzaju u- 
chwały dała party a N. D. i wskazuje 
na baac: Grabskich jako na weby. któ 
re w  danej sprawie mogłyby coś po- 
-Mltedzfeć.

sJtiej jakości materyału. Kupcy wio- 
scy dokonują licznych zakupów zwła 
szcza w dziedzinie diracwa budulcowe 
go, progór krrlejpwych, drzewa iwar- 
dego i Hiasztów.

pod opiekę zarządu dla spraw ewaku­
owanych z Polski archiwów 1 rmenla hrnrlfluia nnlrkr .
pray Wydziale ekonomiczno- praw- ™
nym lcomisaryatu spraw zagranicz­
nych, co świadcz3'p wymownie, że nie 
może być mowy o nadużyciach nie- 
kompetentr ycn organów, lecz dzieje

Ffzvrm (EE) V/edług statystyki han 
dlowej import drzewa z Polski do 
Włoch podniósł etę znacznie po pod­
pisaniu nowej umowy hamdłoiwej. —

de to z wiedzą ich za rozkazem czyn- . Drzewo polski© w ż e  zwyciorako ry-
ników najbardziej kompefentuj-ch. O- 
prócz osaaanycR powyżej jaskrawych

u aJtoowffitf * idrssewom ausbl^ackknn

E linka ią&u autonomii 
dla SłowacsfZJiy.

Prafa. t,PAT.) Wedle doniesienia
czeskiego biura prasowego przedstawi! 
ks. Andrzej E lin fa  w czasie przyjęci* 
prezydenta Masarvka w Ruźomberku 
żądania i życzenia Słowaków, stresz- 
craące sie glówuin w żądaniu p tilis j 
autenomii dla Sfowaczyzi^ W od­
powiedzi na mowę Hiinki oświadczył 
prezydent Masa ryk, że szeroka konsły- 
tueya obowiązującą w republice czesko* 
slow*ćk‘c% tudzież dokonany ostatnio 
podział Słowaczyzny na żupy, są pod- 
sławami autonomii dla Słowaozyznv. 
W myśl tego statutu orzewidzana 'ost 
dla nadżupana pełna władza polityczno- 
admlnijtracyjna, W  końcu oświadczył 
prezydent, że zadań !em tworząc* go się 
obecnie rządu parlamentarnego będzie 
najrychlejsze przeprowadzenie i u rwa-
lenie autonomii na SiowŁCiyźnle.

Ihih Biitenta pa lato płąipiii 
Wigier do .  ci opodóiit.

G enew a. fPAT) Take Jonescu 
oświadczył współpracowników. 1 ivasa, 
że Rumunia i jej snrzvmietzeni w irs- 
lej entcncie. sprzeciwiają się przyjęciu 
w chwili obecnei Węgier do Ligi na­
rodów, a to z wielu powodów. Jedrym 
z uaiwożnleiszych powodów Jest fakt. 
że Węgry nie wykonują i nie szanują 
zobowiązań, wynikających z traktatu 
w Trianon. Byłoby wręcz nie do Mo* 
da —  Bnówił Take Jonescu — gdyby 
Węgry przyjęto dc Ligi narodów po 
skandalach w Burgnnlandz'*:. Rówuei 
niewyraźne iest stanowisko Węgier 
w sprawie dynastyi Habsburgów* ktć* 
ra to s) rawa jest wiunu di a ro*.
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W  pismach gdańskich polskich i nie* 
mieckich toczy się obecnie poiemi. Ł 
na temat —  czy Gdańsk w stosunku 
do PoLłki jest „zagranicą", czy Polska 
może go jako „zagranicą" traktować. 
Temat ten, jako dla całej Polski nie* 
obojętny, domaga się w  ‘aśnienia ze 
stanowiska polskiego i ze siar.ewisKa 
traktatu wersalskiego, na którym opieid 
s>ę ode istnienie Gdańska, jako wol­
nego miasta, jego konsiytucya i jego 
stosunek do PcGli.

Traktat wersalski w artykule 104 wy­
raźnie powiada że: miasto Gdańsk ma 
wejść do celnego obszaru polskiego; 
Polska ma prawo użytkowania w. W. 
Mieście wszelkich dróg wodnych, do­
ków, portów i ma prawo poczynienia 
potrzebnych zarządzeń i ograsJezefi, 
dotyczących przywozu i wywozu swego; 
Polska ma prawo zarządu i administra- 
cyi Wisły i sieci kolejowej, jakoież pra­
wo utrzymania połączenia pocztowego 
i telefoniczno- telegraficznego między 
portem a swym obszarem państwowym; 
Polska ma prawo budowy i ulepszania 
dróg wodnych, kolejowych, portu itd.; 
Gdańsk nie może czynić różnicy w tra­
ktowaniu ludności ze szlndą obywateli 
państwa polskiego; PolsKa ma Kie­
rownictwo spraw ifgr&aicKych 
wolnego miastu GdańsKa.

Art, 107 traktatu wersalskiego za­
pewnia Polscł czę£€ własności pań­
stwa uiemiecRiego, znajdującej się na 
terenie wolnego miasta.

Konwc va z 9 listopada 1920 usz­
czupliła w szczegółach prawa Polski, 
wypływające z owych punktów traktatu, 
w zasadniczych jednak sprawach mu­
siała stanąć na gruncie traktatu.

Nowa Konwencja, Która w  naj- 
ych dniacL tna Lyć podpisana, 

a która jest dnlćzera rozbudowaniem 
traktatu i pierwszej .otiweneyi, w dal­
szym ciągu normuje wzajemne stosunki 
między Polską a W. Miastem, siłą rze­
czy zacieśniając >e bardziej jeszcze.

Nie z jakiej 6f-ecvalacj przyjnź',: i 
przychylności przyznał komisarz Ha- 
king Polsce admi ais trący ę i eksploata- 
cyę wszystkich kolei, lecz kierowaP się 
w orzeczeniu swem względami życia 
praktycznego. Te same względy zawa­
żyły i w Genewie, skoro orez. Sahm 
mimo wszystkie protesty gdańskie, co­
fnął uroczysty sprzeciw senatu gdań-
I— w—gpgp- ■£ asa- SgggBSSBB msssm. HćBfe.

skiege przeciw rozstrzygnięciu komi­
sarza,

Na posądzeniach Rady Ligi naro­
dów czerwcowych, stwierdziła Rada 
wyraźnie raz jeszcze pr«wc* Polski wol­
nego dostępu do morza. W uwzglę­
dnieniu wszystkich wypływających stąd 
konsekwencyi usuwały czerwcowe po­
stanowienia genewskie wszelkie trudno­
ści, któreby wstrzymywały ten dostęp. 
Polska ma prawo przewoz;ć materyał 
wojenny przez Gdańsk, ma otrzymać 
teren odpowiedni do magazynowania 
tego materysłu i może utrzymywać w 
Gdańsku si!ę zbrojną, wystarczającą 
dla obrony swych magazynów.

Przytaczamy te wszystkie dane, wy-  
pływające z traktatu, konwencyi, orze­
czeń W. Komisarza i Rady Ligi naro­
dów, aby stwierdzić, jjaK siłal® 'ijłrun- 
tOT aae są uprawnienia PolsKi na 
terenie W, Miasta. Ćzy wobec tego 
Polska może traktować Gdańsk jako 
„zagranicę?*

Dziś faktycznie Gdańsk jest jeszcze 
tą zagranicą" wbrew traKtatowi i 
Konwencji z r. 1920, ale czas_ już, 
aoy stan rzeczy się zmier ź. Zmienią go 
umowy wykonawcze, na których opiera 
się wynik obecnie zakończonych roko­
wań polsko-gdańskich. Uwidoczni się 
to z wielką korzyścią dia. życia gospo­
darczego W. M. Gdańska z chwila znie­
sienia granicy gospodarczej i cłowej 
między Polską a Gdańskiem 1 stycznia 
względnie 1 kwietnia 1922, po któ- 
rych to terminach Gdańsk wejdzie w 
polski obszar gospodarczo-c"owy.

„Zagranicą" dla Polski jeat Rosya, 
kraje nadbałtyckie, Niemcy, Czechy itd., 
„zagranicą" nigdy nie będdc jednak 
Gdańsk, gdyż zadecydował już o tern 
bezapelacyjnie traktat wersalski. ^Kon­
statujemy ten stan rzeczy, podkreślając, 
że Polska, nie uważając G Lń»ka za 
„zagranicę", wcale pi żytem nie chce 
czynić jakichś zamachów na autonomię 
polityczną Gdańska. Gdańsk nie jest 
państwem ŁJwerennem, gdyż Liga na­
rodów zastrzegła sobie prawo czynie­
nia zmian w konstytucyi gdańskiej. Kon­
stytucja ta zaL w storu .ku też do Pol­
ski nie jest całkiem niezależoą, gdyż 
na czerwcowych obradach Ligi r.aro- 
dów ustalona została zasada, ŻS klon - 
wencyą poisito-gdańsKa z 1920 Jest 
aKtem prawnopaastwayTyas, do Któ­
rego Konstjrtucya ma się przysto- 
&c«v/iva£, czyii, źe do tresc* układu 
z Polską przystosowuje się cała orga- 
r.izacy. polityczno państwowra Gdańska, 
który wobec tego wszystkiego nie może 
być dla Polski" jakiemś obcem „pań­
stwem".

ak ką\as z a s i t e  swój
politykę wsliec PaJski?

Kraków 22 września.
(m—m) W  piśmie angiełskiem -R^nnd 

Tabh“ redagowensm przez pana Fili­
pa Kerra, stojącego, jak wiadomo, 
blisko Lloyda Georga ukazał się ar­
tykuły mający uzasadnić metody au- 
gdelskiej polityki w stosunku do Pol­
ski. Pntfkt widzenia, na którym staje. 
autor artykułu da się streścić w na­
stępujących słowach:

„Jeżeli Auglia sama fedns sprza 
eta iła sl i przyłączeniu Gdańsk 
d o  Pciskl, jeżeli sama ty!k© k^tó- 
styenuje prawa polskie w Gsifryf 
W^efroddej, jeżeli narzuciła plebis­
cyt na Górnym Śląsku i obecnie 
plebiscyt tra w sposób dobrze znany 
interpretuje, jeż, li na Litwie, na Bia­
łorusi, jednem słowem wszędzie, prze­
ciwstawiała się żywotnym mtoresom 
państwa polskiego — to czyniła to 
jedynie dlatego, aby dać podstawy' 
pokojowi „tak trwałemu, ażeby go za

taki uznać muslóB oaweł Niemcy*. 17 
dalszym ciągu »7 rodj autor, Se Fran­
cja, popierając dążenia polskie, ma tyl­
ko na widoku Zagrożenie Niemiec,
podczas gdy „przyjazne stosunki 
PcSfs&l z Niemcami sa dk niej iw»b
korzgstnłejsze*.

Rozczulającą doprawdy jest ta tro­
skliwość Lloyd Georg* * jego zwo­
lenników o dobre stosunki polsko-nie­
mieckie. Zadziwiająoenr jest jednak, tt  
nie wpada im zupełnie na myśl, iż po­
rozumienie dwóch państw może być 
ccarte tylko ną wzajemnych ustępu 
stwach. Natomiusł Anglia ofic ałas 
każe wszelkie ofary na izecz tej wąt­
pliwej przyjaźni pokosić jedynie Pol­
sce. Dlatego mamy stracić Gdańst, 
Gó.iiy Slask, a jsoże niedługo Lloyd 
Georga z troskliwości o  nagra dobro 
gotów zaproponować oddanie Niem­
com ; olskiego Pomorza i Poznań­
skiego ?

Możemy poradzić panom Kerroud 1 
t Lloyd Georgeowi, że tukij swoją 
Loskliwośó mogą 1 e* zadnuoo z na­
sze strony żalu zwrócić w innym kie­
runku.

rryjiffd pos,ów :J, Dębskiego 1 j. Bryła. — Ruch lodowy w  Ameryce 
Wydział Warfctłowy a składki na sferofv polskie na Svi*eryL — O v  K. 
O. N. ma obecnie racyę bytu? — Statystyka PcSonll — Ruch reeinigra- 

cyjny. — Wiadc-uj jścl z poiat precy
Nowy Jo-lc, 31 sie-rwa. pa ddlytfezaa,

blisku dwoma tygodniami * wcaile nie toteresorwato się

igjgwjaf wwemmgwjy*';

££3U 0T£K A BOYA

(A. Uussct; „Spowiedź dziecięcia 
wieku". Rrzedicih 1 i wstępem opa- 
trzył Boy. Warszav/a 1920. Instytut 
wydawjurry ^M iotcka j>olsika“X

Jeće** w „Spowiedrf dziecięcia wie 
tei" pominąć to, co iest w niej natoe 
kswaze, to jest psycbolosicme rtai- 
tłyom rooki, jednej z najbardziej kite- 
reatdących duchow-o, w której mimo 
rźhrxyrsu .go napięcia młodzieńczej si­
ty I czarnjącycHi jej .szaleństw, poczy 
***? i tai pierwsze ziarno schyłku, 
owtj narkotycznej ro^bay, której peł- 
By rozkwit przyr® 'me w  czas zro e- 
rzcłwł bogów — to l tak pozostanie 
dosyć, zarówno dla nrze rfetne®3 czy- 
fefaifca posukajłccgo sm ^cyi, )aL i 
&& hudumca serc. Nic jest to "wyczaj 
Hs powieść, zrodzona z -wyofcraćni i 
łatwości styBstsrazłuej piszącego, lecz 
owoc przeżyć i cierpień duchownych 
ła*riącyc»« lodzklc istnienia ów szflco'- 
kttrrr kwiat waaa,tu, co dojrzewa w 
Podźłenwych ogrodlaćh Persefony. Kró 
'Ocgi mówiąc, to w powieściową formę 

djfefe mfitoścl Musseta 1 Aurory 
±**S&rcat, rtyap-' sśatoiM, auaa'’!  w

ppeudonśmem George Saot, a zrdcm 
pary, jednej „z onych nieśmiertelnych 
kochanków, którzy we dwoje mają jn® 
jedno miano jak Romeo i Julia, Jnk 
Helctisa i Ai>elard“, jak o tem w eks- 
tazlie miłosnej rozpaczy wyraził się 
sam poeta, który tą ks -̂iżką pragnął 
kodiance wmieść pomnik wobec po- 
tortHiośei- Inna rnecz, że sam ów z®- 
miar 'Wpłynął w ^arodku na sk.zywie 
nic zwdarciaidia prapydy, w formie 
przestyhąjpwaińk iyota m. nsec? szhi- 
kL Stąd utwór całkowicie jest „zał­
gany oo^ayą1; jak się dobitnie a tra- 
fniig wyraża Boy. Ne p ;j s^ e  joiu.o 
to być terabairdidej i wieW^ot ho in- 
teresuiący, że przedstawia jakby ró- 
:me warsiw'y seo^gtozme. które ba­

dacz i psych^og może dowolnie "dej 
mmwać bez konkretnego rezrfRatit 
zreszdą.

Dla zwyczajnego człowieka, szuka- 
cego dreszczu poezji i żywego krzy­
ku serc — „Spowiedź dziecięcia wie­
ku" posK»tanJe doikirmentem .riepospo 
litej i wielk^go uczucia, pockl-
gającwm dl'vifczn^ezpypi j. uieodflrad.iio- 
nym Sfinksa. I w hm prze
ietassydMeiri' starej, ®
y.ioczyćde młodej książki.

K'e brek w ntei *5*. i oksfeweft. wy

frżed
iwylądowall w  Nawjrn Joriai posłer 
wie P. S. L .: J«n Dębski -prezes sej­
mowego klotu .p îasraow^oów" i Jon 
B ry l członek Zarządu Głównego P. 
S. L. Na dragi dzień po ich wyfiądo- 
waifliu, pifema polskie rozgłosiły 
wieść o idti przyjaździe? ł zamieści­
ły  wywiady z nŁni. Skotk£ okazały 
się ziaraz. W  riedzidlnej nowojor- 
slciej ,,Ti;ib'Une“  (z dnia. 21 sierpnia. 
1921) okalał się artykuł redakcyj­
ny w sprawie Góraicgo Śląska, o- 
party i*a opittii, wyrftsąn&i w. tefi 
sprawie pr^ez posła Dębskiego, na 
którą irediakcya w  tym nirtykule ais 
iedniokrotrwe się pcwołuje.

List sędziwego pioniera ruchu lu­
dowego, poste i wicennarszałka sej­
mu pdskiego, Jakóba Bo'ki, do Po­
lonii aar-eryd ońskiej zamieściła tu 
cała prasa polska.

Przy tej spuscbnoiścf nasuwa się 
nadzwyczaj dtekawy dbjaiw. W y- 
chodźtwo poNtse, składające się w 
swej Olbrzymiej większości z chło-

ntkającyctt z tej właśnie dysftarmosiS 
w awnędsrant̂ , z kompromisów między 
sercero a solistka. Ale trzeba to zrozu- 
anieć l zn5ieść bez ttfecyarpłiwoścl Li­
teratur a dawryiA eęr k i bez toj wdho 
dząccj y grę kampMkacyi, wymaga 
od-'żucia dystansu, kolorytu i styhi 
'epdki, f*8c{ wnuie w  danym czasie me 
łjiBoo nad formą, tooz i treścią uefcu- 
crewą i myślową łudzi, będących pno- 
dukitrn clratęj kułtury. Her togo przy 
S%wae& Hjdoo « ó w ić  o  wtóknię- 
ch» 1 praw irfiwtsm rozkoszowarlu się 
styłowm* d«*eteni- ałe spowiedź ser­
ca Muwseto sw-i JudsScą trcAcłą była­
by toberestrlacą i di** zwykłego „zja­
dacza powieści^

Lecz by nte był w  pozbawtocy^ m& 
żnośc! pełnego rozsJTjakowama się w 
fxsoH] --w—nn TOtw-orze ■— o to dl>3 wła­
śnie Boy. Od tem  to Jest,, aby 
swym (jstmn piórem, plastycznie ry- 
®ującem tło ! perspektywę,', stworzyć 
właściwą sccroryę dto nastroju, r^wto 
tlić akcyę, wypełnić toki, związać psy 
chókigwff> niedopwwietteenJa' i wtm  
czroilcl 'fciw m  wŷ oact-ać 'stosunek 
żydsi. fjr< ^ztpk* i pogłębić je wzajem-
35 ę, prze* drogie. Pyzytoerorre
obsaarce fragmenty t  ^-sspoadenrcyl 
fcachasksrir, s&oewSą b*V

prawie 
racii mi

lud. '— Nasi emigracyjni przywód­
cy  ł prasa p jlsko-auu& ykańska it*8- 
cy-eM Skwzięcie w  teij jprawie. ma­
jąc w  tem oczywiście osobiste ceie.

Orgaroizowato się im chłopa pot' 
skśego w uatoóżra?^odnleijsae „Sosaj- 
dy" okł najskraUrdej '^jcyałisryuz- 
nych, aż do tikra-kótołictóca. Były 
róś«e „Związki w^Jskoiwe“ j a)leicłKy 
ty mors3deM i JiąxSorae ir a y ^ ^ ld 1*, 
ale o  zo-ganizowainSu todu potsldrgo 
w  organ'z®cyę, łrióralby uwcględida 
ła to/teresy tego ludu, ule by to mo­
wy. Mówkaio, tż chłop polski nie po- 
trzabuje otrgaufzacy!! hidowesj wt 
Aimeryce, ę fiy i wychodztwo. fek- 
kolwiok składające, się pryęwca^rie 
z  chłopa, tu. w  Am eryce,, zatraciło: 
swój pierwotny d ia rd k e r j stało się 
wychodćtwsfiu o dtaradeterze rober 
tniezym.

Było to aSbo wurute* kłamstiwo, 
a t o  też rgrnrsrcj^ ze. spruty 
przywódców. Wbrew tym twter- 
dzernm. Jrd ipolsM n#e zatracił swe-

diaj, bo bańdziei bersp< SrwWa i wotnsf 
od lror«nram?só>w tej hfsźoryi
pijrwtlaEwegio zdarzenia"; na pozór 
tak nfeprawdopodobuoj. jsic ntom 
być — tyfleo życie sama

Podwójna gra serc, prohton 
rr psslycsLo cj, tśesSsóńcaeuto zródać- 
czkowaziydi, Icotnptikaje się w  ̂
oe i rozszczepiła w  młurotanto 'yuiąc&- 
uych Ojgijfi, jak w kryształowym psry- 
z^iacto, mącąc i ośłeni ,c wsrok za- 
równfc,» Jdr sąd kryticsiuy.

^Ato w5ród tych strim o tfferówn®rj 
wartośd, ri^^-rpliw^-wch nas i -eraz 
swą .preta -̂syon l̂iwśc ą̂ „dainój/mem" 
swofftn ą — reahzmera, fież Łnałdzto- 
my toktaźi. które stobrwją najcenmej- 
ssoe perły prozy francuskiej, owej' pno- 
?y. Jaksa się roazi jedynde pod p;<̂ prn 
puęty ca, stej w orfy' I wkrfs rzeczy 
może hyć w  tej krążoe fałi-.ywych, 
sto issw&se aostanto prawdziwka, rtzaze 
ra jediua: to serce, szrlrsne serce, któ­
ro w óbfedlzie swym chciało, aby ka­
żde jogo bictre byto bideru roiłotoi, ten 
■pozpairfiły mózg. który chciał, abr ka­
żda jerjo myśl była rnyfe o iriHra".

V> wystfarcza dla ftoy*a ł pod&In^ 
pow;i5*łu wystarczyć dla k« l

Ktoe Ut&fcta,
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go rołrdezeg'© charakteru, czego maj- 
wymowniiejszyjo dowodem jest sil­
nie rozwijający się w  ostatnich cza­
sach ruch ludowy w Stanach Zjed­
noczonych. Chłop polski bowiem 
wiodział, że pobyt jego w Ameryce 
był chwilowym 1 że prędzej czy pó­
źniej powróci do kraju, by  osiąść ma 
roli.

I chociaż ruch ludowy był i jest 
zwalczany zawzięcie przez tych, w 
których tateresa pośrednio lub bez­
pośrednio godzi, to jednak rozsze­
rza się on coraz bardziej i nie już go 
powstrzymać nie zdoła. Niektóre 
pisma postępowe, które również 
sprzeciwiały się temu ruchowi, zo- 
ryontowały się i dziś popierają lu­
dow ców .

Przyjazd posłów Dębskiego J Bry 
te napędził wszystkim wrogom idei 
iudowej wielkiego strachu. Wiedzą 
Oni, że gdy posłowie cl zabiorą się 
dio pracy organizacyjnej i pnzeorzą 
wzdłuż i wszerz niwę polską w. Ame 
ryce, to w pływ y ich zmaleją do ze­
ra. A przecież o  te w pływ y im głó­
wnie chodzi
posłowie ci przyjechali trochę za 
późno. Gdyby tak byli przyjechali 
leszcze rok temu, to wielu złego by 
się zapobiegło. Mimo to. pobyt Ich 
przyniesie korzyść i dla ludu i dla 
kraju.

Posłowie bowiem po rozejrzeniu 
się w sytiiucyi i po zbadaniu bolą­
czek 1 potrzeb wychodźtwa, wróci­
w szy do kraju, postarają się o po­
prawę stosunków wśród wychodź- 
twa i większą opiekę państwowa 
nad ludem polskim w  Ameryce,

Wydział Narodowy, skupiający 
w  sobie żyw ioły skrajnie prawico­
we, w ostatnich czasach wytęża 
wszelkie siły, aby ty lito utrzyrriać 
się przy egzystancyi. Obecnie w y­
dział zbiera składki na rzecz sierot 
polskich na Syberyi. Tym sposo­
bem, do gwałtownie opróżniającej 
Się kasy wydziału wpłynie znowu 
trochę pieniędzy, co zupełnie niepo­
trzebnie przedłuży żywot tej orga- 
nizacyi na jakiś czas.

W  sprawie tej składki na sieróty 
syberyjskie, należy się kitka słów 
wyjaśnienia. Otóż przed paroma ty­
godniami przyjechał do Stanów Zje­
dnoczonych dr Jakóbkiewicz. wic. 
Komitetu Ratunkowego na Syberyi 
i zwrócił się do poselstwa polskiego 
w Waszyngtonie z prośbą by posel­
stwo zaapelowało do Polonii o 
składki na rzecz sierot polskich na 
Syberyi i Dalekim Wschodzie. Po­
selstwo poradziło drowi Jakóbkie- 
wiczowi zwrócić się wprost do Po­
lonii za pośrednictwem orgamizacyi. 
To posłużyło W ydziałowi Narodo­
wemu za pretekst do ogłoszenia ode 
zw y do Poioniii o  składki. Przeciwko 
Zbieraniu na pomoc sierotom nikt nie 
ma nic, ale jeśli składki te zbierać 
będzie Wydział, to wycbodźtwo, ma 
jąc już nle5ecł!nokrotne pod tym 
względem doświadczenie, nie może 
mu ufać i dlatego też z góry przewi­
dzieć można fiasko kampanii skład­
kowej, prowadzonej przez Wydział. 
Że dzjieci polskie wyjdą na tern naj­
gorzej. to pe wna. Ale za to Wydział 
skorzysta.

Z kolei przejdę tu do Sprawy dru­
giej organ!zacyi, t. z\V. ,,Komitetu 
Obrony Narodowej". Oręanizacya 
ta, czysto polityczna, założona tuż 
•na krótko przed wonią, przez najpo- 
stępowsze i najzdrowsze elementy 
na wychodźtwne, obecnie przeżyła 
się, równie jak 1 Wydział Narodo­
w y. Gdyby nie uporczywość pe­
wnych Jednostek, które sztucznie 
podtrzymują ją pTzy życiu nie wia­
domo w jakim celu. to orgamizacya 
ta napeymo należałoby już do prze­
szłości. Wszystko, co K. O. N zdzia­
łał najlepszego, to zdziałał podczas 
wełny i obecnie rola jego się skoń­
c z y l i  K . O . l t ’*  łsw&oryl wychodź-

twa ma zaszczytną kartę, ale też or- 
gaTmizacya ta powinna już przejść do 
historyi. Czas, by zrozumieli to jej 
przywódcy.

Żyjemy pod znakiem statystyki. 
Prawie wszystkie narody przepro­
wadzają u siebie spis ludności. — 
W  Polsce również odbędzie się w 
jesieni spis ludności, więc też i my 
tu w  Ameryce niie chcemy pozostać 
w  tyle i robimy przegląd swoich sił. 
Poselstwo polskie w Waszyngtonie 
przeprowadza obecnie spis i to bie- 
tylko pod względem lłiozby osób, ale 
także pod względem dorobku cy  wi­
lizacyjńo-kiilituralnega. Myśl sporzą­
dzenia takiego soi su jest dobra, lecz 
w  praktyce niewykonalna'? a przy- 
nafeniei w  sposób taki, w  jaki prze­
prowadza ją poselstwo. Spis ludno­
ści polskiej w  Ameryce, odpowiada­
jący rzeczywistości, przeprowadzić 
można tytko z pomocą całego w y- 
cłtodźtwa. I dlatego wszelkie próby, 
czy  to poselstwa, czy  kogo innego, 
przeprowadzenia spisu przesz „Biuro 
statystyczne" będą tylko stracone- 
m1 zachodami.

Reemńigracya do Polski; która z 
początkiem 1919 roku przybrała ol­
brzymie rozmiary, wstrzymana pó­
źniej ruaiaizdem bolszewickim na 
Polskę, obecnie wzmaga się stale. 
Ruch reemigracyjniy byłby o wiele 
silniejszy, gdyby nie wieści ujemne 
o Polsce, rozsiewane przez ludzi, 
którzy wyjechali' do Polski zaraiz na 
początku jej niepodległego bytu, a 
pobywszy tam jakiś czas i mie mo­
gąc przyzwyczaić się do istnieją­
cych warunków, powrócili do Ame­
ryki. Ludzie ci stracili na tę podróż 
wiele pieniędzy, czują teraz za to 
żal do Polski i odrnawają innych ad 
powrotu; strasząc ich własnym 
przykładem. Mimo tego, rucii po­
wrotny wzmaga się, co przypisać 
można poprawieniu się stosunków

ekonomicznych w Polsce, a zwłtt- 
szcza dobrym zbiorom tegorocznym.

Najgłówniejszym jednak powo­
dem zwiększania się ruchu powrot­
nego, to zastój i bezrobocie w prze­
myśle amerykańskim, jakiego nie 
pamiętają tu od wielu lat. Blisko 6 
milionów ludzi jest bez pracy. Prasa 
amerykańska rozumie grozę położe­
nia i ustawicznie w zywa odpowie­
dnie czynniki, aby postarały się o 
poprawę tefi sytuacyi.

Zjawisko tego bezrobocia było do 
przewidzenia. Olbrzymi przemysł 
amerykański, obliczony głównie na 
wyw óz, zimuszany Jest obecnie? z 
powodu niskiego kursu waluty 
państw europejskich, ograniczać się 
do wewnętrznego rynku zbytu, oo 
spowodowało wkrótce nadprOduk- 
cyę, a ta znowu zastój i bezrobocie, 
które (zwiększyło się po zupełnem 
zdemobilizowaniu przeszło trzech 
milionów żołnierza. Oto najgłówtnfej 
sze przyczyny, kitóre znowu zmu­
szają naszego chlapa i robotnika do 
powrotu dto Polski. Chłop polski-, czy 
też robotnik, mając trochę zaoszczę­
dzonego grosza, a bojąc się, aby 
podczas tego bezrobocia go nie str? 
cli, ucieka czemprędzej do Polski 1 
tain osiedla się na własnym zagonie.

Powracający Połacy amerykań­
scy, to rzesza zasobna w pieniądz, 
doświadczenie, zapobiegliwość J 
oszczędność, a nadewszysłko w u 
miejętność pracy w warnnkacb na­
wet najtrudniejszycli. To są walory 
powracających wychodźców, któ­
rych odpowiednie czynniki w  Pol- 
sle lekceważyć nie powinny, W  in­
teresie Ikrom i interesie tych obywa­
teli polskich, wnoszących takie bo­
gactwo do Pcłskti, należy roztoczyć 
jak najszerszą opiekę I dać pomoc 
wracającym do swej ojczyzny tuła­
czom. 'Józef Matyka.

HoafliHt japońsKo-ameryKańsKi.
K ra k ów , 22 września,

(łp) Zapowiedziany na listopad kon­
gres waszyngtoński, na którym mają 
być traktowane sprawy rozbrojenia Da­
lekiego Wschodu, spotyka się z coraz 
źuwszem zainteresowaniem prasy i opi­
nii. Idzie tu bowiem głównie o Stosu­
nek trzech mocarstw do siebie, które 
po złamaniu europe rkich potęg pozo­
stały jedvnemi rzeczywistemu mocar­
stwami świata: Anglia, Ameryka i Ja* 
ponia. Od rozwiązania czy też nieroz­
wiązani a zagadnień poruszonych żale- 
leć bt cizie, czy pokój zostanie utrzy­
many, czy też burza wojenna znowu 
rozszaleje nad inną częścią świata.

Wfcdlug wielokrotnie powtarzanych 
wynurzeń mężów stanu, Anglia i Ame­
ryka prapną zgodnej współpracy we 
wszelkich poczynaniach. Z drugiej je­
dnak strony istnieje między Anglią 
i Japonią od 20 prawie lat układ, któ­
ry zobowiązuje pod pewnymi względa­
mi obydwa pnńitwa do wzajemnej po­
mocy zbrojnej przeciw innym mocar­
stwom. Stad tez wynikają dla A.nglii 
trudności, które stają sie tem większe, 
że między Ameryką a Japonią wyni­
kają bardzo znaczne sprzeczności inte­
resów i nie trudno doprowadzić mogą 
do ibro'nego zatargu.

Przeciwieństwa te polegają najpierw 
na zagsdrreniu rasowem. Części Ame­
ryki nad Oceanem Spokojnym zostały 
zamknięte dla emigrantów żółtej rasy. 
To wykluczenie Japończyków spowo­
dowało niezadowolenie w Japonii. Punkt 
ciężkości jedne-k stosunków amerykań- 
sko-japońskich leży w Azyi wschodniej 
i na Oceanie Spokojnym. Ze szczupłych 
przestrzeni wysp stale przeludnionych 
i coraz bardziej się przeludniających. 
Łiuka japoński ind eiso#. jyt, przod.ę-

-  Koafereacya w W aszyngtonie.
wszy-fkiem na kontynencie azyatycldm 
w Chinach. Gdy Korea dostała się Ja­
ponii, wystosowała Japonia w r. 1914 
„21 żądań" do Chin, których wykona* 
nanie stawiało Chiny na stanowisku 
wasala Japonii. Na skutek protestu An­
glii i Ameryki żądania te zostały wkoń- 
cu zmienione. Przez wymianę dalszych 
not w tej sprawie między Lansingem 
1 wicekrólem j.shii została zapewniona 
niezależność Chin i tery tory alne suwe­
renność, jak też i wolność handlu, je­
dnak już wtedy przekonała się Ame­
ryka, że Japonia ma swe specyalne in­
teresy w Chinach. Od tego też czasu 
Ameryka broni zacięcie integralności 
Chin i polityki otwartego handlu, Ja­
ponia zaś oowoli ale niezłomnie wy­
twarza i zdobywa sobie prawa specjał 
ne ? korzyści i sferę swych wpływów 
rozciąga coraz dalej w głąb niebieskie­
go państwa. Wskutek tego cierpią in­
teresy Ameryki, podczas gdy Japonia 
widzi w Ameryce potęgę, która krzy­
żuje Jej plany w Azyi. Aktualny spór 
toczy się głównie  ̂ koło utrzymania da­
wnej koloni’ niemieckiej Kiautszau i ob 
jęcia przez Japonię prowincyi Szantung 
na podstawie niepedoisanego przez A- 
Błoiykę pokoju wersalskiego.

Na tem jednak nie koniec. Obsadze­
nie stary i kablowe' Yap na Oceanie 
Spokojnym przez Japończyków, któ­
rym przvrzeczono mandat nad wyspa­
mi Karohńskiemi i innemu ze spadku 
po Niemcach na północ od równik®, 
oznacza srogi cios dla Stanów Zjedno­
czonych, które też za^Aotestowały prze­
ciw teinu j zażądały cofnięcia odnoś­
nych postanowień.

jak z tego wynika, sprzeczności in­
teresów Japonii i Ameryki są wcale 
poważna i pśr ko żw  ktkcewadyć »a>

źIIwdŚcJ zbrojnego zatargu między te-
mi dwoma mocarstwami. Jakżeż webea 
tego przedstawia się przymierze angiel­
sko-japońskie?

Angielsko-japofiikie przymierze za­
warte zostało w r. 1902. Oba mocar­
stwa uznały w niem niezależność Chla 
i Korei a przyrzekły sobie y omoc 
zbrojną na wypadek zaatakowania je­
dnego z nich przez inne mocarstwo na 
Oceanie Spokojnym. W  1905 uznano 
szczególne prawa Japonii na Korei, 
a Anglii nad indyjską granicą* a w r. 
1911 rozszerzono przymierze w ten 
sst osób. i c  na wypadek zawarcia ukła­
da jednego z mocarstw sprzymierzo­
nych z tonera trzeciem mocarstwem na 
gruncie rozjemczym (generał arbitra- 
tiou), zerwanie tegoż układu, nie obo­
wiązuje drugie mocarstwo sprzymie­
rzone do zbrojnego wystąpienia. Od­
nosiło się to do Ameryki, 2 którą 
wówczas Anglia zawada taki układ,: 
który jednak nie wszedł w życie z po­
wodu tego, że senat amerykański od­
mówił jego ratvfikacyi. W b.1914 wre­
szcie zawarła Anglia z Ameryką peace 
Cotnmrssion treaty. Nie by! to wła­
ściwy układ rozjemczy, a jednak Edward 
Grey zawiadomił Japonię, że Angfia 
uważa ten układ za rozjemezz. Z tego 
wynikło, że Anglia nie ma wcale za­
miaru angażować się zbrojnie wewen- 
tya'ry konflikt japońsko*amerykański.

Oficyalna nota angielska z 1914 r. 
zapewnia, że sojusz angielsko-japofiski 
nie skierowuje się przeciw Ameryce, 
trudno jednak pogodzić utmtuanie go 
wobec ciągle groźnych konfliktów 
ameryke ńsko-japofiskich ze śeisłera po­
rozumieniem obu anglosaskich naro­
dów. Preplsm, czy i jak odnowić so­
jusz, przedstawia dla brytyjskich mę­
żów stanu twardy orzech dc zgryzie­
nia. Okazuje się bowiem, że Brytania 
wykaztde ze względu na rasową przy-' 
należność zupełnie tę samą, co i Ame­
ryka, sprzeczność interesów z Japonią.

Zdecydowano też w Anglii po dłu­
gich naradach, iź sojusz nie został wy­
powiedziany , a przez to samo pozo­
staje dalej w mocy. Rozwiązanie zatem, 
wszystkich Ludności zostało na razie 
odroczone.

Oczywiście Ludności te mogą tylko 
wtedy zniknąć, gdyby się udało usunąć 
sprzeczne sprawy między Ameryką 
a Japonią lub przynajmniej doprowa­
dzać do porozumienia między temi dwo­
ma mocirstwami. Anglia też stara się 
zn&leść takie możliwości, któreby jej 
pozwoliły na utrzymania stosunków 
z obydwoma państwami.

Idealny punkt wyjścia wskazał w swej 
mowie premier Australii Hughes, do­
magając się odnowienia przymierza 
angielsko japońskiego w takiej formie, 
by go przyjąć mogły zarówno wszyst­
kie te trzy mocarstwa, jak też 1 Austra­
lia i inne dominia brytyjskie.

Na razie jest to idealne życzenie. 
Na konferencyi waszyngtońskiej okaże 
się, o  ile ten ideał uda się zrealizować 
lub że sprawy Dalekiego Wschodu 
przedstawiają problemy nierozwiązahie 
na drodze ugody. Tylko ośm tygodni 
dzieli nas od daty konferencyi waszyng­
tońskiej. Byłoby ogromnera nieszczę­
ściem, gdyby nadzieje, jakie się na niej 
buduie, zawiodły- Wszak chodzi tu 
o pokój w przyszłości, chodzi o  poko­
jową odbudowę państwowego i gospo­
darczego życia narodów. Członkowie^ 
konferencyi powinni wziąć wszelkie 
względy pod uwagę, by zapobiedz za* 
panowaniu chaosu w świecie.

Wyrek śmierci es Psiaków 
aa Białej Rusi.

Z zakordouowych ziem białoruskich 
nadchodzą straszliwe wieści o  prześla­
dowaniach, jakich ofiarą pada żywioł 
polski na Białej Rusi.

Na 50T000 włościańskiej i drobno- 
szlacheckiej ludności polskie na Bialo- 
rysś wydano wyrok zagłady, tak zwane 
«cdd«jdy tMza* ^fetłażudscra
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w nor? okrążają wic?, zaścianek mb 
os*i ‘  polską, następnie wchodzą ko­
lejno do każdej chaty i jeżeli w ro- 
cb 'nic brakuje chociażby jednego męż­
czyzny, powstaje przeświadczenie, ii 
lakowy usze U do Polski, aby ta® słu­
żyć w wojsku lub też zna; >uje się w 
lasach w oddziałach p o w s t a ń c z y c h .
Jest to wystarczające, aby całą 
rodzin^: kobiety, starców i dzieci 
wycięto w pień. 0  ile zaś w rod?5-  
ni« ws?yscy są na miejsca i nier».a 
żatuiiło przeciw ficmuJiolwiek z 
nich oskarżenia, chociażby anoni­
mowego, to całą h rz wyj&tóa ro­
dzinę wywożą w £ląb Rosy i, cały 
n»ą?ąte& ruchomy odbitrąją, a o-

SAĆę |3slą.
Operacye tego rodzaju przeprowa­

dzają się systematycznie, obejmując 
kolejno gminę po gminie. Wiele setek, 
a nawet tysięcy rodzin spotkał już len 
los, resztę, o ile nie przyjdzie rychła 
pomoc, rzeka to samo. Mi^jjtków 
niema. We wsiach z mieszaną ludno­
ścią wystarcza, by w chacie znaleziono 
jeden obraz religijny katolicki, aby 
całą reórnę uznano za polską z wszcl- 
kiem5 tonsokweneyami takiego uznania.

Z ziem białoruskich plyire rozpa­
czliwe wołanie: „ratuuku!“ Rząd pol­
ski i społeczeństwo polskie nie mogą 
pozostać głuche na to rozpaczne bła­
ganie !-..

. W  związUCa z wywiadami pana 
prezydenta ministrów na Łotwie, 
Mejerowrcza, ugłosgc uemi w Kow­
nie w dnhi 27 sierpasa, a painsześą- 
jceml rńędzy iłnjetrm stosunki mię­
dzy Polską I Fmlandyą, rząd polski 
zwucił się du rządu finlańdzkiego 
Iza „ luśmkafctwefii sv/egc przddsta 
wieiela w  Helsilnigforsie i oitrzymal 
wyjaśnienie: Słowa pam? pre-zyden 
ta Mererowicza mogły być tylko 
zdaniem prywaitsnerri, gdyż Finlan 
dya w tttezem ale zmieniła stosunku 
do PołsIri i pozostaje z nią w szezi. 
refj przyjaźni. Nie zaszło nic »nu'e- 
msiającego ścisłą w stf>ólipra(cę> ząpo 
czjpowaną na niedawnej konferen* 
cyi w Felsiogforsie, Która zgodnie z

powziętemi decyzyani będzie po- 
witój zanna przed Końcem raka w ce 
lu dalszego zblfżeijfa Pbłśki, Ffcila-n- 
djrje, Estonii, oraz Łotwy. Nie są 
znane w FleKngiorsie przyczyny, 
dfa których przyszła konlerencya 
sjJalaby odbyć się gdzieindziej niż w 
Warszawie, która, jak wia-dorm 
była uważana od komferencyi hel- 
sSflsforsiklej, za miejsce przyszłego 
spotkania. Na fconferencyi tranzy- 
wej 'w Rydze, nikt nie myślał w Fin 
landy i, aby mogła być wyrazem no­
wej óryentaicyi politycznej, arnie 
mającej w  czemukolwiek istniejące 
stosunki między państwami bałty- 
ddemi wfagóle, FinJandyą a Polską 
w szczególności.

Pani de Yalera jest pacyPstlTą, ale
Irlandyi.

walczy o niepodległość

(m—m) Żona prezydenta republiki 
irlandzkiej p. De Valera udzieliła wy­
wiadu wnpóhjiracownikowi „Chicago 
Tribune*.

Tani De Va!era, według jej włas­
nych idów, zaczęła interesować się ży­
wo ideą niepodległości Irlandyi od 
chwili, kiedy wpadł jej w rękę mały 
dziennik gallfeki, redagowany prz-z 
Griffltha w Dublinie. Ten dziennik 
natchnął ją myślą uczenia się języka 
galhckieg®, a wśród jej uczniów znaj­
dował s ę m?ody Drofescr matematyki 
na uniwersytecie Eamon De VJera, 
którego w 1909 reku poślubiła, wię­
kszość obecnych leaderów ruchu nie­
podległościowego irlandzkiego pobie­
rała od niej Jekcye języka galickiego.

Pani De V*iera po zamąipójściu 
również nie zaprzestała interesować 
się czynnie ruche™ irlandzkim.

— Oczywiście, ni j można zbyt du­
żo działać politycznie, jeżeli się ma 
6-cioro dzieci do wychowania, staram 
się jedm i tak urządzać, aby znaleźć 
możność połączenia jednego z dru- 
giem. Przed iwszystkieo, o ile mi czas 
starczy, uczę moich rodaków mowy 
irlandzkiej.

Pani De 'Mera jest usposobiona 
pacyfistycznie. Jest zdaniem, wszyst­
kie matki i żony nienawidzą wojny i 
kobiety nigdy nie byłyby zdolne do 
organizowania takich masowych mor­
dów. jakit są dziełear mężczyzn.  ̂

Następnie wspomniała o różnych 
wysiłkach i podstępach władz ąngiel-

sk:eh, zmierzających do uwięzienia jej 
męża. Była samą w domu z małemi 
dziećmi i oczekiwała z trwogą wiado­
mości od  małżonka, fetóiy noc, do no­
ry, miesiąc za miesiącem musiał ucie­
kać przed ścigającymi go pohcyanta- 
mi angielskimi.

— Nigdy nie byłam pewną, iaką 
od niego otrzymam wiadomość. Jed­
nakowoż byłam jeszcze szczęśliwszą 
ed irnycb żon w Irlandyi, bo tamte wie­
działy, źe ich mężom grozi natych­
miastowe rozstrzelanie, ja zaś ■ miałam 
to przeświadczenie, źe mo- mąż zosta­
nie tylko uwięziony. 1 oto pewnego 
dnia dowiedziałam się, że mąż uój 
znajduje się w więzieniu. Był to cięż­
ki cios — ale ileż kobiet irlsndffcicn 
opłakuje swoich umarłych? £)ne wię- 
ce; cierpiały i ciernią odemnie. Zdra­
dzalibyśmy pamięć naszych nieżyją­
cych już bohaterów, gdvbyśmy od 
Anglii przyjęli mniej, niż to, czego 
żąłaii oni, cddając swoje życie w o- 
fi-rze. Z drugiej strony musimy uczy­
nić wszystko, co możliwe, aby i.chio 
nić kraj nasz od wojny tak okrutnej- 
Ufamy, że Bóg nam dopomoże.

Pani De Vatcra jest gorącą patryo- 
tką Irlandzką, a jednak w słowach jej 
przebija pewien żal kobiety, która 
prawie zupełnie v yrzec się musi swe­
go męża na rzecz akcyi polityczne;. 
Albowiem, ,ak ktoś zauważył p- De 
Yalera zaślubił w pierwszym rzędzie 

, rewo’ucyę irlandzką.

N i e m c y  w  P o l s c e  i n i  ̂ a j ą  s i ę  a r z t d ó w  i z i e m i -
Nleiacy w Polsce objawiają coraz 

wyraźnie; chęci rozszerzenia wpij wów 
niemieckich ca najważniejsze dziedziny 
jye.% polskiego. 1 tak:

Na kongresie Niemców w Łodzi 
przemawiał między innymi poseł do 
Sejmu, Kasbnch. Podkreślał on fconie- 
cznn£ć uregulowania stosunków polsko- 
rc syjskich i polsko-niemieckich, co wpły-

Die dodatnio na podtrzymanie i roz­
wój przemysłu łódzkiego. Krytykował 
orgamzacyę adaiiDistracyi i twierdził, 
że wszyscy „eisńą się do żłóbka pań­
stwowego bez względu na to, czy do­
rośli do tego z.*dan’>, czy też n»e“ . 
Unika się powoływania Niemcó’" na 
urzędy: post Hasbach twŁiazil, że 
„niejedno Riiftloby tnay wygląd11, gdyby

Niemcy pracowali na urzędach. Narze­
kał również na ciężkie pc łożenie osad­
ników i dzierżawców dc men, Niemców; 
reforma rolna jest wyzyskiwana dla ce­
lów politycznych. Celem jej jest abso­
lutne wyparcie niemieckie) własności

ziemskiej. Poseł5 Hasbach r  pomirw, 
jakim sposobem ziemia polska prze­
chodziła w ręce Niemców t że dzieło 
„komisyi kolon.n.cyjnej" nic ...nm-fKi - 
zostać trwałem.

C y w i l u  b s e i g e a .  
K s S a f t d a r z y k :

Tekli
Wschód słońca. 6'47 
Ż ach ód słońca: 6 58 
Dłcgcść dnia: 12 8

TEATR IM. J. S Ł O W A C K IE G O
Piątek: Urzędniczka pocztowa; 
Sobota: Dwie cnoty kom, w 3 akt. 

Alf. Capus‘a.
Niedzica pop: Śluby panieńskie; 
Niedziela wiecz-: Dwie cnoty.

TE A TR  „B A G A T E L A ".
Piątek: Ósma zora Sinobrodego; 
Sobota: ósma żona Sinobrodego-

TEATR M. O P E R A  I ©PEW ET&A
Czwartek’ : Skrzypek z Uugano; 
Piątek: Rigoletto;
Sobota: Skrzypek z Lugano;

O PERETK A W  N O W O ŚC IA C H
Piątek: Tacaiec szczęścia;
So-bota: Tanieć szczęścia.
Niedziela pop.: Taniec szczęścia; 
Niedzioła wiecz.: Kaganka ognia.

Król syamski historykiem Polski.
W Syamie panuje obecnie krói V3i- 

iravydh, syn Chulalongkorra, po któ­
rym objął tron w r. 1910. Urodzony 
v? roku 1881, m on arch a  syauaski 
Ssjftja?e^ się  w  O sffordzie i n i -  
p iiu ł h istoryę  w o je n  su k cesy j- 
n y cb  w  P olsce .

P. Póża Bailly mfe ma gdzie 
mieszKać w Warszawie.

Do Warszawy orzybyła p. Róża Bail­
ly, sekretarka „Towarzystwa przyjaciół 
Polski" we F.ancyi. ZnalaUa się ona 
w dość niemiłej sytuacyi, albowiem nie 
było dla niej mieszka ula. Pokói zare­
zerwowany dla p. Bailly w Bristole, 
zestal zarekwirowany w out? tnie! chwili 
dla misyi czeche-słow3ckiei. M'n»ste- 
ryum spraw zagranicznych oświadczyło, 
że nic na to poradzić nic może. W ka­
żdym razie jest to niemiły incydent, 
niezgodny z przysłowiową polską go­
ści rnością.

Pani Bailly z Warszawy udaje się do 
Krakowa i Lwowa.

Marek polskich drukuje się mnlei.
Podobno państwowe zakłady grafi­

czne otrzymały polecenie, aby zmniej­
szono druk mi»rek z 200 nł 50 milio­
nów dziennie.

^atasfcfofa polskiego torpedowca
Według otrzymanych z Kopenhag! 

wiadomości, polski torpedowiec „130“ . 
płynący z Anglii, uległ w pobliżu Nor 
wegii katastrofie. Przejeżdżający okięi. 
duński przybył na pwiuoc. '

BandycKi napad KamieniczmKa 
na loKatorów.

(t) Przed kilku dniami zdarzył się 
w Ludwinowie następujący wypadek:

Oto właściciel domu Roman Koczu- 
rek, szewc w Ludwinowie, wypowie­
dział mieszkanie jednemu ze swoich 
lokatorów, mianowicie: Stanisławowi 
Trznadiowi. Trznadel jednakże oświad­
czył, że się nie wyprowadzi, wobec 
czego właściciel postanowił zmusić go 
silą. Koczure’" napadł ne Trznadla z brzy­
twą i przec:ął mu lewy polii zek aż do 
jamy ustnej, tak, że mu oddzielił szczę­
kęgórną od dojnej.

Trznadla odwiozło pogotowie ratun­
kowe do szpitala, Koczurkiem zaś za.

jął się V  komisaiyrt poHcyi, który od­
stawi go do więzienia sądowugo.

Legitymacje do poboru w^La, 
naity i świec.

Celem zabezpieczenia równomiernego 
rozdziału węgla dla ludności w o*d- 
chodzącej porze zunowej Ledą wydane 
lokatorom, zajmującym odmoelnr mie­
szkanie, legityma^ye zbiorowe do po­
boru węgla z kopalń gminnych w Jł- 
wcffzńiu, ewentualnie i inu êfa wraz 
* kuponami do poboru nafcy ł świec.

Po odbiór tych legitymacyf w.ot:i 
zgłosić się właściciele j =v>Jnc*śd w miej. 
Biurze dla kontroli spożycia w dr T, 
JL X, XI — w dniu 24 bm., w dz. Hł, 
’ V, XU i XIIł — w dniu 26 bm» w dz. 
V, VI, XIV i XV — w dnia 2?' bm-, 
w Ć7- VH, Vdl, XVI i XVII—-w dniu 
28 bm., w dz. XVI3, XIX i XXH — 
w dniu 29 Im., w dz. IX, XX, XXI— 
w "dniu 30 bm.

Zgłaszający się uisifcSj nrzy odbio­
rze legityinacyi od każdej wydani * »  
sztuki opłatę w kwocie 20 mk, którą 
®ają pobrać od łokatorów.

Pożegnanie i M k s i Z )
S k P i l t i ip M lG b .

(ł) W  diniy ■uTiasGirBiszytm goście 
sl^alnidyiiaWscy awiiedaJ' kb îenan 
nanadi ĵwe, otaz B&biiJMcę Uniiwier- 

Jagiełl., poczam oicoto giadD- 
ny il udali się sajij«jrhodiama; do fa- 
■hryK ZLilenóewsldeigu feizfie cibefeza 
no ^zczeigóło^io ziaOłidy.

Po połuckiui uniiechidM wytclecz^a 
do Wiełiczikl, oeletn ogilądnięcia tam­
tejszych salir.. Na dworcu Kol. w  
Wieliczce powitał ‘ gości buromstrz 
Aywas, ipoczom udaj się do salin-/ 
fetóre wzbudziły w gościach waeHJif 
zciafceresowanie. Po powrocie do 
KrakOwa, o  sdzmie 8 wieczorem od- 
'by(_ s*ę obiad w  salonach Koła. Lite­
ratów. Podczas obiadu Jiziennikairzy 
skaindyinawishich r-zeniówił repre­
zentant kopenhaskiej „Naitiotoal TI- 
der,de“ red. Ulnichsen. ;*

W  przemówieniu 'jege godaiy był 
podkreślenia ustęp, fkłóry naisz gość 
skandjwawski poświęcił sprawie 
Górnego Śląska. Pielgrzymlki Gór­
noślązaków' w Urakciwie przekona­
ły ®c naocznie, że ludność Górnego 
Śląska stanowi nierozerwalną część 
narodu poJskfego. Część Górnegś 
Sląskia, przez Polaków zamleszikana 
powinna być przyznana Polsce, ja­
ko sres-ztą niezbędua Poilsce d!la lei 
rozwoju gospodarczego.

Datąi poświęoił p. Ulrichser, pięk­
ne słowa Krakowowi, tej „perle Pal 
ski“ , oraz słowa gorącego podzięko­
wania za serdeczne przyjęcie, JaŁie 
ich tu spotiiało; w  końcu zaś na 
cześć Polski i Krakowa wzniósł 
trzykrotny okrzyk ;,hura“ , który ko­
ledzy s’candyr,awscy za nam p o ­
wtórzyli.

Prezes Syndykatu w  pozegmal- 
"em  swojem de gości s& adynaw- 
skich przemówieniu zaznaczył, że 
nie żegnamy ich, lecz mówimy: do 
widzenia!

O gedzbie 10 gońcie -.k ^mdiT.aw- 
cy  odjechali do Zakbjpaineigo.

Ostatnie występy J. Leszczy6fkie
®o. Przedłużone występy J. Leszczy fi 
skłego kończą ss ę w tydi dr'łach. Dza- 
sial ukaże się Swjletny artysta „Urzę­
dniczka poczfowej'1 3>yś w  jnaedztelę 
25 hrn. popołudniu jako niezrównany 
Papkin w „Zemście" Na sobotę przy- 
gotovyiie się premiera wy^wornaf 3co-
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anedyf amgieislklej Alf. Sutro pt. Dwie 
iCnoty. W  ipróbadh niewykia komedia 
groteskowa Brunona Winawera „Pro 
mieni® FF“ ; które w  przyszłym tygo- 
Snta wejdą na afisz.

Z teatru Bagatela. Ósma żona Sino 
jławdego, Aliredia Savoir‘a, zdobyła so 
fcfe I w  Krakowi® sztormem publicz- 
inność. WiSdcWóntny dowcip i pogodny bu 
naar zapewniaj sztuce trwałe powo- 
jfceinre.

Z j fejstM  Opery i operetki komu- 
łłMnrtą nam: „Rigołetto" wypełni dzi­
siejszy twkecaór Mpesrowy, w iktórym 
ncdę G®dy odśpiewa' p. Ziofia Bamdro- 
flyska-Osrrsecfca.

jutno i w  niedzielę wieczór _ oper e- 
ffca: SLczypek z Lagamo. W  ińedztela 
l*opoŁ: Hrabina- Przygotowania do 
wystaiwferóa! „Trawiaty** w, przysz­
łym tygodniu drffolegają końca.

„erier** operetka P. Ł&tcfcego bę­
dzie naybMszą premierą w ieatoze N o 
wofeŁ Libretto egzotyczne iest pełne 
'hianoiro I dow cipnych sybuacyi. „T a- 
Hrfiec szcsęSbia** ściąga oodzieamc tlu- 
■my m&czno&dL

Cukier *a sierplaft* Magistrat ,wtzy- 
■Jtm bonsmny, fctów dotychczas . ofe 
realizowany przekazów rta pobór ou 
Łru m  stenpśed, aby najpóźniej do so- 
ibaty 24 taa. zgłosiły się po odbior cu
bm i Twngraaynaffb mdftjskidl przy pL.
Spr =» ytf.i w przeekwaym bowtem ra 
C  «&®er ten Sm przepadnie.

Korca dta oemłeflnSahr- 
mfrfefrntfttc br. rozpoczyna si* w AL 
iUmmm jwwttnysfaWeai Sm. dra A . Ba 
ranteddego (Smoleńsk 9) włesatocowa 
Sasefcal ry^mków ławodowycb db sto 
laray S mrtałowcfiw utfaz nadka rysu- 
It&w* deoBw&Ycfflaych, rysunków odr 
ręcarrych 1 xactenfecw!oócS ptoonwste- 
yeS <Ea róitfych zawodów. 

Wormaeyd mkfete S WE**? 
mujs dywkeya Muzeami 

g  4 *  7 # » « « »  w  medzaełe S sWiC, 
Sa od 11 do 12 w  pwW&te.

Term«* zgtoszeń do30 ftm 
irt Kary na lichw brzy. Tut- urząd 

JJw TScbw ą skazał na pobterame 
mdarfertrycb cen aa .
Urbańskiego na 1 dzaeń areszto i grzy

Feldmana Izraela na 7 dał aresztu i 

„rząd wałka z 5&f ^ łS d a  resta«Tren bedkiego wepó*włatoc*eU resra
racyi w Nowym S^czu { «
pterosatmS na grzywnę 5000 mto

^ H S fe te ir t  proś w o  ^ o ° d 5  
aostał ®« 10 ,tKU

S Ł £  f i c ^ Ł  * * « » » *  ^
na 9000 marek grzyway.

(0  Nfe powiodło mu dę. 
ite^W tooMa w  nocy z dnia 20 m  
£  kiipoow« Izytdorowi Rerdiertoy^, 
dm«i7deno w  Suchej

eber! spostrzegłszy i^ Ł S S
ca postotASiwawa w 'P«*vyu ’  /malazł 
p̂ jnpteSc w posfeSaifiu 45 ^tm e?oJ6- 
Krfa Godcdl rodem z KałwaW które- 
tc oddał w tece ^ m k w e g o  g -  
cyanta. Podczas -K&ortowama G «W j

5 £ Ł ^ r t r a £ - 4 ^  sssr
lg letniego Michała Czyżowskiego z 
Podgórza za kradzież myfM  w fa&ry'  
ee na Białym Prg^lktt.

(t) Pomysłowy oszust. Polscya s i -  
fcawska przytrzymała 36 letniego Jo- 
Kana Wiatraka, murarza, rodem z t-ul 
damowa za wyłudzenie od matki ka- 
orJa Żywczaka 15000 mk. Wiat ras 
ajawił sie vrmA kUku tyg. w  miesz. 
matki ŻyWczcka w  Krzeszowie pod 
Lob&n*m i oświadczył, _że syn jej jest 
sassdteor z na karę śmierci s ma by  ̂
iwkrótoe roBstrzeSaary, i e d r ^ e  jeśłi 
afe zyoda mu we~syń 15000 mk- oo 
8K> «asł» t o t o * *  &rWSsó*K** ^

R f ŹS9L

Aresztowanie agitatorów Ism e stfcz ip fi
w Krakowie.

(t) Ormana wywiadowcze władz kra­
kowskich wpadły na ślad komunisty­
cznego biura propagandy. Zarządzono 
gruntowne poszukiwania, które zostały 
uwieńczone pozytywnym rezultatem.

W  ZŁ ta  w ład z  w p a d ło  7 agen ­
tó w  koj252'i»istyezeyebf któar^eh 
g ł^w sesn  zadjiaieffii bySa 
cy a  a a  teren ie  Z a g łęb ia  hrako*
?S!S5S!?SI î —wtogiąwwjiwwap.TBaiaBnwjwnPitołWOtTOaiBs;
ceyła mu żądalią sumę z którą Wia­
trak się ulotnił. Wczoraj dopiero Zy- 
wczak rozpoznał w  Krakowie oszusta 
i oddał go w  ręce polieyi.

(t) Zwłoki dziecięce. Dnia 21 bm. 
znaiozjcno na cmentarzu w ^odgórzu 
4 miesięcfcuy płód płci żeńskiej.

(0  Liobrzc się bawił. Aresztowano 
Wandę SziwochtoiwScz lat 18 z Brodów 
która skradła podczas zabawy Franci 
sakowi Dutkowi ufrz. piryw. zamieszka 
łe,mu przy ułicy RaUziwiftiowskilej j. 
23 bieliznę i biżuteryę wartości 00309 
marek-

Dom Bankowy Eksportowy Marla- 
hilf“ Wiedeń 15. ftlarjahilferstrasse 15S 
oferuje loco Wiedeń 10000 sztuk kie- 
szonDcoiwytcii kompletów nainzędlzi ta­
kże w  mniejszych partyadi.

WYMIANA AKCYI 
Baaiku Kuptectwa Połskisgo ca akcye 
Banku Handlowego w PbziUiianii? odby­
wa. się oodizSennife do kcńoa w rze^a  
fcr. w kantorze wymiany Polskiego 
Banku Handlowego w Krakowie, ul.

Pijarska i, 2.
  oOo -

Napad bandycki n ą p ocb g .
(t) Bandytyzm na naszych kolejach 

przybiera coraz to potworniejsze roz­
miary.

Zdarza się, fce giną cale wagony to­
waru, który staje się łupem bezkarnie 
grasujących bandytów.

Przed dwoma dniami w .nocy, na 
przestrzeń1' Szczakowa-Cięźkowice na­
padło na p&ciąg ciężarowy kilkunastu 
uzbrojonych ! zama-kowanych bandy­
tów, którzy wskoczyli do pędzącego 
wozu. U adowiwrzy się na stopniu wa­
gonu, jeden z rabusiów począł zrywać 
plombę. W tej chwili jednakie oksżali 
się w przyległych wozach funhcy©na- 
ryusze shraży kolejowej, którzy strza­
łami poczęii razić napastników. Bandy­
ci, widząc groźne niebezpieczeństwo, 
imLnęc, nie zabrawszy buc.

l i p !  zamaskowanycli
W  ubiegiym tygodniu w lesie Ostrow­

skim w paw. częstochowski 6 ciu za­
maskowanych bandytów napadło na 
podróżnych, którycL obrabowali do­
szczętnie.

Bandyci uzbrojeni b] 15 w krotką broń, 
a dwaj w ubraniach wojskowych miel! 
karabiny. v

Ta sama banda tejże nocy naoadła 
na idącego do Ostrów kupca z War­
szawy Jankiela Lernera, któremu zrn-J 
bowano kożuch, wartości 20 090 mk.

Za nową szalką bandytów, która 
ukazała się w okolicach O trów czę­
stochowska poi.cya zaiządzLla energi­
czny pościg.

,,P©£zta 
m isji sowieckiej.

Oaegdaj opuścił Warszawę pocią­
giem odchodrecyni do Brześcia Litew­
skiego karyer dyplomatyczny roisyi -o- 
wieckiej Piotr Aleksandroryicz Mirozu- 
bow. Oprócz ręcznych walizek posia­
dał on 7 skrzyń wagi około 70ft kg, 
które chciał oddać na bagaż, celem 
przewiezienia do Moskwy. Zapytany co 
zawierają owe skrzynie, Mi >iuVłW 
oświadczył, że jest to „poczta* dyplo- 
mat/ffitns. Wobe" tego, łe  kuryw ^y* 
gteemtjttgap ah p&óśdsł w iH u d n

w zM ego.
Podczas rewizyt w  m !cez 'i pniacli 

a?esztc 'iv»iiych  zaa iez ion o  m n ó­
s tw o  w sze la k ich  o d e zw  korzm- 
n istycznyeh  oraz licz i ą  k o .e s -  
p on d e n cy ę , wskazującą na te, że 
oddział krakowski byl w ścisłym kon­
takcie z komunistami z Łodzi i Zagłę­
bia Dąbrowskiego.

na p-awo wywozu tych skrzyń i „po­
czty", przeto zawiadowca stacyi, nie 
pozwolił przyjąć bagażu. .Miro^ubow 
zatem za o rai tylko ręczne bagaże, 
skrzynie zaś z „pocztą" zabrano z po­
wrotem do lokalu misyi.

nictwa Ludowego w okręgu nascym 
postąpSa w ostatnich cuasach bardzo 
zsaczaic. W  wielu gminach zawiązane 
zostały samorzutnie komitety organiza­
cyjne, a w gminaeh: Biały Dunajec, 
Zubsuehe, Bukowna, GHczarów i Groń 
powstały ludowe Rady gminne jako 
organizacje struoniotwa, do których 
zapiało się po kilkudziesięciu członków 

Pewwśsoo szalcjccej na Podhtlu epL 
cleteii raerwenkl praca organizacyjna 
postępuje żwawo naprzód i jakkolwiek 
nie opisuje się tego szumnie-po dzien­
nik sch, to jednak wrogowie muszą być 
przygotowani na to, że w okręgu na­
szym nie mają co roDŚć, bo my górale 
stoimy twardo przy swem Stronnictwie 
Ludowem. CóraL

Trosizoa moskiewska dla 
polskich dzieci.

Wyllryci® boissewiebiej „sah>Ty*‘ 
dla młodzieży.

Niedawno donosiliśmy o zbrodniczej 
akcyi żywiołów bolszewickich w Polsce, 
które zatruwają dusze młodzieży i dzie­
ci, używcląc ich lako narzędzia w swej 
„robocie technicznej “» Onegdaj udało 
s:ę warszawskim organom policyi poli­
tycznej wykryć lokal zakonspirowany, 
w którym odbywały się zebrania rze­
komo kółka cświatowo-knltur&lnego 
młodzieży robotniczej. Organizatorem 
tego „kółka", mieszczącego się prry 
ul. Czerniakowskiej, byl niejaki Moj­
żesz Tom, at-itator komuj.istycmy. — 
W lokąlu tym zbierało się o :oło dwu­
dziestu młodzieńców w wieku od 15 
do 18 lat, którzy bezkrytycznie wchła­
niali w siebie truciznę przewrotowych 
haseł bolszewickich, wszczepianych im 
przez płatnych agentów sowieckich.— 
W  czasie rewizyi organa policyi skon­
fiskowały pokaźny zapas broszur i c -  
dezw bolszewickich. Sprawę oddano 
prokuratoryL

RUCH LUI?0Wr W MAŁOPOLSCE 

Z Tarnowa.
Tarnów, 21 września.

Fiękny pomnik ś. p. Rufina Pietrow- 
SKiego jest mocno uszkodzony. Spo­
jenia cementowa podstawy pomnika 
wkoło prawie odpadły i pod wpływem 
śniegu i mrozów rozluźnią się jeszcze 
bardziej, grożąc, runięciem w niedale­
kiej przyszłości. Niewielkim kosztem 
możnaby pomnik zasłużonego oficera 
Z odd|iału Dwernick-ego, Sybiraka 
i autora ciekawych pamiętników od 
upadku ze chować.

Szanowni obywatele tarnowscy Zwró­
cą chyba uwagę i chlubę, ą i ozdobę 
swego ctnenl-rza od uprdku uchronią.

Flast&??iec y e  PasKj.

Z Łańcackiego.
GrodzlsKo, we wrzeiąiu.

Prace kolo wystawienia Domu Ludo­
wego postępują żywo naprzód.' Dnia 
28 sierpnia zebranie komitetu budowy 
Domu Ludowego r yło wyrazem dojrza­
łości włrśc an tutejszych, którzy z ca­
łym znpaltflł przyjęli mvśl Domu Lu­
dowego. Gmina Grodziska miasteczka 
chcąc dot,smódz komitetowi, ofiaro­
wała dobrowe lnic najpię- niejz^y plac 
na rynku ped budowę Domu Lnao 
wego, za co należy się radnym, a zwła> 
szcza naczelnikowi gminy Michałowi 
Misiowi uznanie i cześć.

S-dadki płyną wcale obf.cic lak, śe 
komitet ma zamiar już z wiosną przy­
stąpić do budowy tej instytucyi, myśl 
budowy której rzuconą została jeszrz- 
przed woiną i do tego czasu wskutek 
wojny ma mogła się doczekać reeli. 
zacyi-

Z Podhala.
Kawy Targ, 20

D i ! a ł  a k o n ^ m i c z n y .
Statystyka wzrostu drożyzny.

Z damydi statystycznych kitóre 
ojpraoował Główmy Uraąd statysty- 
oany wynika, że w pierwszej poto­
wi® b. rofcu w^raiogła się droaysnma 
w Warszawie o 75‘8 proc., w Kra­
kowie 67‘4 prjoc., we Lwowie 74*8
pićóc.

Opiocfawawe przez Główmy Urząd 
stat. daty -wykazatją, że najórcsźszesa 
rnłastem Poiłsikfi jest W^fszarwa, po 
cietj fóziie Cieszyuu Z miast Wałopol- 
siki iwytmiectć należy Nowy Sącz, 
Lltary zajmuje 8 mejsce, KraStów 10. 
Tarnów 15, L/wów 18, Przemyśl 19. 
StfayJ 20, Tanasipoff 27 miejsce.

Grożący kryzys w przemyślą
czeskim.

Przesianie w  przemyśle czesbigi 
przybiera w ostatnich czasiach oar& z 
większe rozmiary. Wysoki 'kurs ko­
rony czeskiej, spadek: marid nsemSe- 
cikteij i polskiej, wszystko to czyni 
czeskie wyróby przemysłowe ,j»e- 
sprzedalnyira“. Cześkach wyrObów 
nikt za grarścą nie knpo}e. Dowo­
dnie olźazało Się to choćby na „Wie­
ner Messe^, gdzie Czasi z powodu 
wyyórowanydi cen tóe grzędai 
dostownie niczego. Fabryki przesta­
ją pracować, a również n& kopal­
niach wstrzymuje się prodińscyę % 
poiwtaiu nioiQłoz2K.śoi zbytu:

^ f a l c f o w y .
(fieldu krakmnteL

Wataty*
UWAGA, liczby pierwsze aatfu&ują 

gotówkę, drugie czeki 
Frantó franc: 330-350 i  330-350$ 
Marki nżendedde: 47-50 1 49-51. 
Korony ausfcr: 3.05-336 f 34)5-3-255 
Korony czeskie; 56-60 i 57-6Ł 
Lei rumuńskie: 42-44 i 43-451 

teye bankowe* 
Bamfc f¥zemysłowy: 700-800 i 730-770 
Bank Frzeany&kwy 5e.: 600-650 i 640 

Akcye Tewarc. liandlow. I pizsm.
ofiar. łąd. tnrna. 

PTH, 1100 1200 1120-1150
żegluga Polska 375 425 400
ZielctócwśkJ. IL e- 10000 10300 10100 
Parowozy. 1450 1550 1-475-1550
Lemiesz 78C0 8200 8000
Trzebinia 3500 3800 3550-3700
FtodSk :i2O0 1300 1225-1275
Siersza a  ' 10300 10600 10500
Tepege 6900 9300 9000-9^
Polska Nafta '2700 3100 2700-3106
Elek. Siersza 2300 2500 2350-2450
Pezót 1150 1250 125&
Tł. Trzebina 4300 460C 44T. 455C
KrsJcus 2900 3100 3000
Ćmielów 3900 4190 4000-40K
Ctiodorów 4000 4500 4200-450C

Warszawa. Waluty: belgijskie cze­
ki: tranz. 404; franki francuskie czeki J 
.tranz. 409-390; sprzedaż 395; ktiprc 
378; marki niemi&dde gotówka: tranr 
52-51, sprzedaż 51; kupno 4^50; cze­
ki: tranz. 52-61*50; Gdańsk czeki: łra* 
aaiccye 51*90; 51*75; korony watryec. 
czeki: trama 340-337^0, sprzedaż 338, 
ksera 328; kar»v tnakte s»śA i teaa
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LUDWIK STASL1K.

Powieść z dziejów wymordowanych 
narodów. 2 6

Dlaczego każdy śnieżek traci swa 
czysta barwę i amlenia ssę w brud 
kałuży?

Czemu o Jesse?
Gdy ból uśnie na diwfrę, rozumie 

cię dusza; moja.
WitbftaJem ogrody polskiego księcia 

•Mieszka, gdaie łcwiimą cuctee liiie i 
tęcKow® kwiaty-

•Jak ogrodnik rari krzew róży i pień 
Jej bez litości z gałęzi i liści c-bdzkra, 
szczepiąc na niej kw3aft szlachetny, 
tek ty szczepisz swoją myśl na ludz-_ 
klej duszy, męką, iro-z-paczą i bólem. 
Aby dusza blaskami tweim zakwitła, 
musi przebyć piekło nicości i bólu- 
Zrywasz! z rfej każdą gałązkę naidziieł, 
która wątła i  jej puia wyrośnie.
. Zadajesz jej sto ran, choć dawne je­
szcze się nie zagoiły,

A mamy duch ludzki nie widzi, że 
Twoje rany są zdrowiem, że Twoja 
Smkrć jest życiem, że Twoje nawie­
dzenia są odrodzeniem 1 uzaomeniem 
ducha-

Przemów więc o Jesse!
Jak snycerz gniecie i miażdży zie­

mię, aby zlepić z niej szlachetny po­
sąg boga, tak Ty katujesz ludzką du­
szę, aby zrobić z niej rzecz potrzebną 
do Twych wleSdch celów.

'Ale powiedz, że Jdęskł nasze są Ci 
potrzebne o Jesse!

My nie wiemy o tein, a usta nasse 
biuźrną, a w  duszy panuje bezboże.

Oto stolę w twej świątyni, w  której 
pokolenia -całe od wieków się modliły, 
a miasto się modlić, bluźrną. Nie ra­

,\chuj słów, które rozpacz z ust wyrzm 
ciła i bądź pochwałom.

A za starcem w świątyni modliło się 
dwóch ludzi

— Ciebie jednej wzywam Ni jo! — 
zawołał Niebora.

— Ciebie jednej Marzanno! — krzy­
knął przed ołtarzem Cicho st,

— Ciebie Pcrenie, wy piekielnie mo­
ce!

— Zejdź pomorem Nijo w królew­
skie szteregi!

— Takaż to wasza modlitwa — za­
pytał Mściwój, który wracając z obła­
wy, spieszył do domu t wraz z arcy­
kapłanem -Złotoszem, wielkim książ?-

| cym jataużdflkiein wszedł do świąty­
ni.

— Na wrogów przekleństwa nie­
bios wzywamy.

— Pteca z Modlitwą men ajw iści
m * 4

Rycerzy, którzy na polowanie wy- 
•ru-sayfi, czeka nfederpłiwdie Jakiś ozło- 
wieczyna; co drwiła z okna branlbor- 
sildego grodina wygląda, za wały i pa­
lisady patrząc w ciemną dał.

Był to młody hrabia Thtetbmar  ̂ ze 
s la witej i rycerskiej saskiej rodziny. 
Lat ma zaledwie ośMnaśde, wygląda 
jednak oo najmniej dwa razy stanzei. 
Nie poszedł on śladami sławnych 
przodków swoich, którzy orężem na 
wojnach z Polską sławę i majątek 
zdobywali — zawód 'mędrca i uczo­
nego nad lattry wojenne przenosząc.

Na stole jego leży kiłka kosztow­
nych skór cielęcych, pięknie garbowa­
nych; spisuje na nich Thietbmar mą­
drość, którą t  poetów łacińskich wy­
czytał, czyni wyciągi z Ansoniusza J 
Marcyjaksa nadewszystko przez >s!?e- 

i Me ukochanych pisarzy. Osobną skórę

poświęcił uwieożniambi wypadków, 
które za jego życiu zaszły, tam zapi­
suje zalewając się gorzWemś teami, jak 
to Mieszko książę polski w  bitwie pod 
Cydyną wojska niemiedcie na głowę 
bijąc, ojcu jego szlachetnemu hrabie­
mu Zygfrydowi nogę. przetrącił, tam 
płacze nad zatwardziałością grzeszni­
ka Włodzimierza Wielkiego, który 
nadmiernie serce swe ku białogłowom 
nachylając, w  sromrocie, Sprośnej lu- 
bieźnoścśi grzęźnie, tam spisuje wielki 
i y/aźny wypadek, jak to wujowi jego 
śniło s«ęj raz cielę bez ogona, skut­
kiem czego ten pozwał, że wnet um­
rze. co się też w  istocie spełniło.

Duch młodzieńczego Thie.th;nara 
może dlatego tak światłe i pięknie się 
rozwijał. ź'e ciało jego było na U', wy­
czaj mdłe, nad c»em on sarn w perga­
minach przez siebie napisanych tu­
leje.

„Jestem człowiek drobny — pisze 
o sobie Thietbmar — w lerwy boik wy 
kręcony, z gębą larzywą i wiecznie ja 
dzącym się wrzodem oszpeconą. Smle 
Sznym jest przetrącony mój nos,., w 
duszy niej tae masz nic zacnego, je­
stem Michy opryskhwy, do dobrego nie 
skrosimy, zazdrosny, politowania go­
dzien, z drugich lubiący naśmiewać 
się, jestem obżartuch, obłudnik, 'ką­
piąc i oszczerca'"*).

Za surowo zapewne osądził się 
sarn przeZacny młodzieniec, szacunek 
bowiem jaki, wiedza jego u margra­
fów wzbudza1, skrój a cielęca gęsto in­
kaustom Zapisana, która powszechną' 
ciekawość ! podziw wywołuje, 'dowo­
dzą o ważności piśmiennego młodzia­
na, o mirze, jaki miał w braniborsikisn 
dworzytszczu.

*) Chran. Thieithmar 4- 51.

DleMcfi Bernard, dzaśeim rfawet 
sarn najpise wielebniejszy, słcdiaH aa
dzitna/np } dłużej, gdy Tttóotłrmar poe- 
zye łacińskie im wyłuszo*ał, 
rzoni ustępy o koniu trojańskim na! 
niemieckie tłumaczą®, wrzedkładająo 
straszne losy Gdyseuoza, którego niet 
wiajsta Kabpso przez długie czasy wię 
ziła, do miłości go nakłaniając. Żal 
do_ wszelakich nimf i niewiast pocho­
dził u cnotliwego Thiethmara gtówmle 
stąd, że żadna jakoś z białogłów anj 
więzić, ani do miłość? go nakłaniać 
nie chciała, choć może on Mo miałby 
Mc przeciw temu.

Dziś porzuci? Thiethimair poetów, 
rzymskich, oderwał od starych folia­
łów kafytrawe swe oczy, chodzi po Iz­
bie niespokojny 1 często do okna za­
gląda- Pustka i samotność go przera­
ża, w ciemności chodzą strachy, w 
które święcie wierzy, ludzSe zmarli 
wstają z grobu i ludziom słę zjawia­
ją. Niepokoi go śmiertelna cisza panu­
jących w  zaimku, idzie więic na dół da 
czeladnej Izby i wotfa do siebie kuchci­
ka, który młóto pozostałe z watki pi­
wu z glinianych garnków dobywał.

— Chodź do ntnie, obudź •— mówił 
drżąc zse strachu Tliaotumaa.

— Rozkazałeś patóte — ocfraefkł pa­
robek idąc za Thiethinarem na g&ę.

■— Siadaj na ławie.
— Nie śmiem w obec dtebłe.*.
— Nie bój sic siadał Pusto mi i sa­

motno.

(Ciąg dalszy paetąpj),

i*?-.-?-

f W O LN E P O SA D Y  | i j S P R Z E D A Ż  ]
nOTRZKBA chłopca do po 
« sług biurowych. Zgło­
szenia do Adm. Gońca pod 
„Chłopiec". 5391

OFRZEDAM 4 in czarnego 
v- msterjałn. Zgłoszenia 
od ‘ -3 Retoryka 9 par­
ter na lewo. 5328

DOSZUKUJEMY do wie- 
• kszego biura 2 panien 
biurowych bardzo biegle 
piszących na maszynie. 
Zgłoszenia z odpisami świa­
dectw pod „F.C." do admi­
nistracji Gońca. 5283

PPRZEDAM 3 m msferji 
w za Mk 6.000. Wiadomość 
bliższą w Admin. Gońca. 

5333
IJRASĘ do słomy orygin. 
i „Klinger" prawie nową 
Mkp. 438.000 sprzeda PION 
Lwów-3amarstynów, Lwo­
wska 48. 4836nOSZUKUJF; zdolnego ko- 

r repytora do chłopca 4ej 
klasy i panienki 2-ei wyda 
Warunki wedle nmowy. 
Zgłeszenia do Adm, Goń­
ca pod S, G. 5392

WĄSY kontrolne maszyny 
N do pisania do sprzedania 
Specyalny warsztat do na­
praw, J. Hecker, Kraków 
ul. Marka 25. 5097 DOLNEJ krawczyni uo- 

L eznkuje się za dc-bresn 
wynagrodzeniem na 2 ty­
godnik — Zgłoszenia pod 
„zdolna krawcsynla" do 
Admin. Gońca krsk. 52

rGRTEPJAN Hofbwiera 
i raraz do sprzedani i uli­
ce Kochanowskiego 16 par­
ter na lewo,

5265

I POSAD POSZUKUJĄ | PPRZEDAM obok kolejki 
0 państwowej 900 morgów 
lasu sosnowego, 450 mor­
gów głębokiego torfowiska 
osuszanego i 250 morgów 
pastwiska. Cena 10.009 Mk 
za mórg. Zwracać się Ko­
wel 'fnrydyka 6. Głębski 

536

IJORZ ELNIK - duulańczyk 
L z praktyką 25-letnią, I?o 
lak, żcrnaty, lat 42, poszuku 
je posady gorzełrńka lub 
stosowną Inną. Zna się na 
bndowie cegielni kręgowej 
młynie, na montarzu go­
rzelni, maszynach parowy ch 
i gospodarstwie rob'.cm. 
Łaskawe zgłoszenia: Wa- 
kulińska, Kołomyja, Tar- 
nowskiołi 224, dla gorzel- 
nika. 5359

oPRZEDAM 2t morgów 
o  gruntu I klasy w nowie- 
ciu wielickim koło Gdowa. 
Cena 4400 dolarów. W iaio- 
muść Sad Dobczyce 

6199
ftSOBA zdolna mająca kil- 
U kuletnią praktykę biuro 
Wą, piszącą biegła na ma­
szynie 6teascgrafistka po- 
Bzkoje odpowiedniej posa­
dy. Zgłoszenia do Admin. 
Goaeanod .Brenografistka' 

E290

ęPRŻEDAM kabinę do e- 
w łektryzowaaia dla uży­
tku lekarskiego, aparat fo- 
togr. Ernemann, 10X15 ro- 
wer „Puch" i magnet 6 cy­
lindrowy nl, §w. Jana 16, 
II, P- 3 drzwi. 5067

SPRZEDAM tanio, dwie 
HiTjiefize bluzki studen­

ckie. żakiet panieński, ka­
pelusze damskie, Al. Kra­
sińskiego 14, IV p. popołu­
dniu, 5240
PRUNT na Śląsku ciesz.
U godzinę od miasta Biel- 
sko-B ała 33V, morga z do­
brami budynkami korapl. 
żywym i martwym inwen­
tarzem i tegoroczne zbiory, 
zaraz do oddania za dolary 
Wiadomości udziela Kłapoć 
Józef. Mazcńoowice nr. 22 

5312 _______

DO sprzedania antyczne 
biurko, Sobieskiego 16,

I p. na prawo. 
a 5331 __

PARCELĘ póltorainorgo- 
■ wą w najdroższej dziel­
nicy Krakowa blisko toru 
kolejowego, ziemia pierw- j

S ZMATY -  agonowo kuplę 
Zgłoszenia pod „Paraf" 

do Biura Ogł, S Sokołow­
skiego Lwów Jagiellońska 
L. 7. 5333

KUPIĘ kredens kuchen-iy. 
Wiadomość bliższa w Ad* 

ministracyi Gońca. 5203
IMEŁNY wiejskiej każdą 
*" ilość kupię. Oferty pod 
„Paraf" do Biura Ogłoszeń 
S. Sokołowskiego i Spki 
Lwów Jagiellońska 7.

5021

j. H A T R Y i l O N i A Ł f J g

RZEMIEŚLNIK lat 33, za- 
[ - możny pragnie tą dro- 
f?ą poznać pannę odpowie- 
data do lat 28. Zgłoszenia 
do Administracji $od „Kra 
wiec".

5305
szorrędns do sprzedania HANDLOWIEC Jat 26, brt>
za tysiać dwieście dolarów. 
Zgłoszenia do Adm Gońca
pod Topótezyk,

5318

0 O sbrzedania 1 stolik ele­
gancki, 1 byczka wi jrsza 

Sobieskiego 16 b I n. na 
prawo. 5332
JłOMPLETŃE urządzenie 
«  młyńskie oraz oryginal­
ną szwajeerską gazę we 
wszystkich numerach do­
starcza natychmiast zare­
jestrowana firma: Riosel 
Schieber i Friedlinder, ~- 
Lwów, ul. Brajerowska lla .

c K U P N O
FIIFIĘ dobry apairet foto- 

graficzny. Szczegółowa 
oferty pod „Auastygmat' 
przyjm uje Administracja

___ 5339 
VUPIĘ aparat fotegrafi" 
»  czny lusterkowy mały
format. Zgłoszenia do Adm
Gońra pod „Aparat". 5087

"  net posiadający większa 
gotówkę pragnie Ipoznać 
nanr-ę lub wdowę posażr.ą 
do lat 25. Zgłoszenia do 
Ad min, Gońca pod „Z  .Z."

5351

1 R Ó Ż M S  !j

U NIEWAŻNIA się zgubio­
ny dokument wojskowy 

zwolnienia na nazwisko 
Sebastian Mechnik z Mo­
giły pod Krakowem.

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
"  kartę odroczenia na naz­
wisko Jaaa Urbana z Kc- 
rabnik, ważną od 3.8. 1920 
do 3.8. 1921 a wystawioną 
przez P.K.TJ, w Krakowie.

5360

UNIEWAŻNIA się zgubio­
ną kartę powołania Abra 

ma Ileresa Balderraana nr 
1901 roku w Miechowie.

5347
SKRADZIONE papiery 
i* wojskowe na nazwisko 
Kozera Franciszek, Koby- 

l lany, unieważnia się. 5312

f| LA P. W. Zgoda. Karol 
u Jurczyk poste-restante 1.

5351___________
ijSOBA młoda, indy wid h- 
** alna poszukuje towarzy­
stwa mężczyzny bardzo 
■kulturalnego. "Zgłoszeniado 
Adtaniietracyi Gońca pod 
„Suleika". 530S
BLONDYNA b. przystojna 
J  lat 30 pragnie pognać 
mężczyznę w celu towarzy 
skiem mtełigentceeo. Zgł. 
do Administracji Gońca pod 
„Rozwódka11.

5353 _________

IJŁODA przystojna dystyn 
*”  gowana pregnie poznać 
iw^żczyine baiuzo kultnral 
nego. "zgłoszenia do Gońca 
Pod „Wanda".

OKRADZIONO portsJUpie 
O niądzmł i papierami woj­
skowymi wystawione na 
nazwisko Noworyt Włady­
sław z Woli Filipowski p. 
Chrzanów która unieważnia 
się, 5352

ZGUBIONO kartę, zwolnię 
nia na nazwisko 

Urban między Wieliczką 
a Gdowem 7. sierpnia któ­
re nnieważnin się. 5349

SKRADZIONO dokumen- 
ta wojskowe na nazwi­

sko Kazimier: - Siwka za­
mieszkałego w Krakowie. 
Dokuinenfa unieważnia się 

5838
JGUBIONO książkę woj* 
L skową na nazwisko Ka- 
zimierz Płonka ur. w 1894 
roku, które to nulowe iniam
ZGUBIONE papiery woj' 

s' owe a? nazwiska Jan 
Kolcaziąi Łapezyca, pow, 
Bochnia unieważnia się. 

5361

ZGUBIONO papiery woj­
skowe t, j. zaświadczenie 

demobilizacyjn® na nazwi­
sko sierżant Jan Żak ur. 
w Wólce tnrebska p. Roz- 

1 wadów Małopolska. 534S

• » P ł  ?3 Łt
do czyszczenia maszyn 

(Putzwolle) czysta bez do­
mieszek pat ieru od 10 kg 

v-rzwyL 
TOWOTT 

żółty od 100 kg m w y i 
m S E L I N Ę  

techniczną żółtą. 
P A S Y  

transmisyjne skórzane 
dostarcza:

3SURO TECHNiCZNE
O. R O M E R

Kraków, ułka Długa L. 74.
5304

Dii sprzedania pługi
1 „W-D" 89 IC. ». 6-cis Stifcłwy 
1 „Praga11 35-49 & R 5-cw sLIoj

Przedsl̂ terslwo dla budowy 
i odisudow'/ maszka

H A S S M F Ł L 3  i U l S U
PRZEMYŚL, Hicklewicza 7.

m

F « t n » m  ratja»vaaa

nauczjtiBlka
Polka do 9-ck) letniej 
dziewczynki, znająca ję  ̂
zyk francuski i ciemieeki 
za dobrym wynagrodzę- 
nie;n. Eglosz. Śliwińska, 
majątek ziemski Pomyje 
kedo PeloIiuŁ, Pomorza,



/^tłONffię F.KAFOY/SKF ■enarr*. Mc 3 %

Fabryczny skład ludgiDOBskieh

g K Ó H
Kraków, Fiaryanska 27. pierwsza piętro podwórza.

Długoletni współttierowni-K
filji bankowej w wigkszera prowincjonalnem mie­
c ie  pî emysłowem z wszecUśtronną praKtyKą 
zmieniłby posadę. Reflektuje na stanowisko 
*Uertljące w poważniejszej instytucji bankowej 
lub więKscym przedsiębiorstwie przemysłowem.

Zgłoszenia uprasza się pod: 
.MAŁOPOLSKA 153” dc Biura ogłoszeń 5 . So- 

Kokowskiego i SKi, Lwów, ja g io lM J a  7. 5384

T r o S y  t p . r t ^ c z n ^
lub stc_arski8 kupuje wagonowo firma „PION” 

Lwów, Lwowska 48, Telefon 476. 5335

?raw«izhare 5243
n r a i i ' ,  d y w a n y .  c t i o d r . i k S
1 *'aa wszelkie przybory poworowe it.p.
l ^ h P l l ; U S X l  fc. BEENHOLD. u!. u o ie s o  Ciało 20.

Kupię większą ilość drzew?
faks sesscisgs, bukowego i dębowego.
Objętoód tranów od 25 om wzwyż. Oferty z po­

daniem ceny loco załadowania. 5857

A. POSTRACH, Katowice, Gorsy Siąsk.

MATUSZEWSKI i SKA
DOM ZBOŻOWY
D&mssb© P o m h i  p L  W o l n o ś c i  1 4 a »  ^ T a s ? "

Zboże, nasiona, ziemniaki, 
warzy wą słoma i siano.

P o s i n S j ń l e  m a s z y n y  1
do fafcryKacjl J vt*«u Zgroszen! pod „Paraf" do Biura 
©Uf. £ .iekolowsłt^go i Sk9 Lwou Jagieliofiska T

D o s t a r c z a a *
nawozy sztuczne, Ko mit i sole pejsow e dalej 
węgiel i Kolii wszystko po cenach hartownych 
i zaraz DOM KOLN. PRZEMYSŁ LAKDLOWY 

BiesAi «L Alomc 5840
gBKregaffltgaaap&BaeaaafcMaMî ^S H a lL U if i l  S 3 ^ ] @ ! s ]

tapiewskish, stlarskicb i ksłdsrskicli
M-zy^mie Mesasyn ,.:eb 1

M. PLESZGWSil, Kraków, Szewska 4,
telefon 13S1. < m  iw efo . 13 Łt

u n i i s i  n s j K i i  m m m m

POLSKIE TOWARZYSTWO HAK l £ '  W  

SSA K Ó W , u l. S la w k e m z ę  1

dostarcza nagra*v s  2© Ja z©
pochodzenia krajowego, p n y krótkich 

termie ach dostawy. s u s i

i s i  b a k  i n i
w e  L w o w l o

Na podstawie uchwały Walnego Zgromadze nia z dnia 22. marca 1921 r, zatwierdzonej przez Ministerstwo 
Skarbu reskryptem z dnia 27. sierpnia 1921 r. Nr. 14538''21/DK. Rada Zawiadowcza Ziemskiego Banku kredyto­
wego pr«3 .stępuje do podtłyiszenia kapitału akcyjnego Banku o Mkp. 105,000 000 czyli z 32kp. 105,000.009 na

MKp. 210,000.000
przez wydanie 375 000 sztuk nowych na okaziciela opiewających gotówką pełno wypłaconych akcji VIII. Emisji 
ppaamai hej waitości Mkp. 280“—  każda. 

Z powyższej ilości połowy akcji zostfda już pokryta i pełnowypłaeona.

Pozostała ilość oddana będzie w nsstępujących w a r » m k a e % i  s u f e s k r y  p e y j a y c h r
1) dołychc-asowym akejonarjusiom przysługują prawo pierwszeństwa do nabycdn nowych fikcji, a to w stosunku jednej nowej na dwie stare Jdceje.
2 ) Prawo poboru a * !o ^ u i  byó musi w czasie do 20'go października 1921 r. Z; 'liczenia, dokoi ane po upływie po^yiszeyojterminu uwigiędr. „ue me będą.
3) Akt ooi rjusze wykonujący prawo poboru winni przedlozyó r im te it in it  3e jjb s ta u em  swoje clccje, wzgkjduie świadectwa tymczasowe celem s w  

utnia na nieb prawa poboru.
4) '.,ur< emisji wy a d  dla starycb akcjonariuszy Mkp. 400"— za sztukę.
5) Nieobjęta w powyższy sposób akcje oddane będą w drodze wolnej subskrypcji Bwym subskrybent. Ł  j o  kurwę Mkp. 500" .
Nowe zgłoszenia przyjmowane bedą również tylko w czasie do 20-go października 1921. ^
6) Repartycja zgłoszonych z wolnej subskrypcji akcji nastąpi w najbliższym czasie po zamknięciu subskrypcji, urzyczenr Rada Zawmouwczt zastrzega

sobis prawo dowałEei redukcji zgłoszeń oiła zwrotu, wpłacouej gotówki z odsetkami 3*/
7) Przy zgłoszeniu prayzą poboru oraz nowych akcji należy uiścić gQtów'cą « 'ą  emą kupne oraz po >tkp. 35*- • od każdej nowej akcji na koszta konfekcji. 
8 ‘ N< we akcje uczestniczą w i skacb spóiki narówr.i »  sóareaM akcjami ód dnia -■*- stycznia 1922 r. Subskrybentom przysa '^e stą edaetłd w w r»c-

koiui 3 j, ód dnia złażenia gotówki ad dnia 1-go styciui* 1922 r. USC

Zgłoszenia  przyjmuje:

Z iem sk i Barak k re d y to w y  w e  L w ow ie , ssliea J a g ie lloń sk a  L . 2
o r e «  Q&&'‘ »*7

w Kołom}!) Krnkie, Krakowie, Tarnowie, Warszawie i Gdańsku.

,Write yeat W. aastągatwle (igóiiti yjycwwnłcaąj Goc.ec Krakowski", Spółki % ogMotenoa* pwęką': &Jarjan Fc.ita*M.RedafciQc od^wiłstouny Uwurdt darnai.
Druk. Hat. Wydawffl*®®] *Eraiwda“ yr, Krałrcw^e,


